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Z S E J M U
r  Ws wtorek, 24 lutego, zajmował się Sejiu 
(Jówiw sprn-ą budowę szkól, na co u- 
ih  walono 96 miljooowy fundusz. Gdy jedno 
Z miast prosih o uwolnienie od niszczenia 
datku na place nauczycieli i Sejm to uchwa­
ła! — oświadczył Stapiński. te godzi się na 
te, ale pod warunkiem, te inne gminy, bar­
dziej obciążone, bgdą od tego datku uwol-

r SL^utrz zabierał poseł Stapiński glos 
tfi]  sprawach H d powiatowych, gdy nie- 
n ó n  s nieb żądały od Sejmu pozwolenia 
na podwyższenie dodatków powiatowych. 
,Wówczas skorzystał z tej sposobności Sta­
piński, aby poddać krytyce w ogóle gospo­
darkę Rad powiat wych i oświadczyć, że 
ind ZLuU.dn.czo żąda ich znijsienia. Omawiał 
też praktyki Rady powiat w Rzeszowie (co 
do powiatu strzy o t L  ;o )  i w Tarnobrze­
gu

Pr.y dyskusji o Banku krajowym zaprc 
testował Stapiński przeciw nierównomier­
nemu traktowaniu i  zez Bank krajowy 
włościaństw*. czy to po'.lki ego czy ruskiego. 
Na 213 mlL kor. udzielonych pożyczek ob- 
_  -nicy dostali 62 mil., miasta 112 miL, a 
Włefrianstwo t Iko 29 mil Na zacpod ,e Ga­
lilei jest cały szereg powiatów, w których 
jWlpściaiue zupełnie nie korzystają Z kredy­
tu % B.nim krajowym.*

We czwartek 26 lutego zmuszony tył po 
aśt Siapińsk! w ykp ić  przeciw ks. Okoniowi 
I  powodu jego szowinistycznego stnnnwista 
Snrglydem Rusinów. Debata była o drogach, 
h gs Okoń zagalopował się, że Polary nie 
puwinni dawać pieniędzy na buduwę drug, 
tak. jakby to tylko Polacy składali podatk1. 
a  nie razem z Rusinami. Ks. Okoń powie- 

te: „jeżeli chcą budować drogi, niech 
budują drogi za ruskie pieniądze-.

Wówczas Stapiński wstał i oświadczył, 
■t jokc Polak ubolewa z powodu wystąpie­
nia ks. Okonia. Polska nasza przez tego ro- 
Bsaju postępou anlr zwierzchniczego naro­
du — wobec ruskiego narodu utraciła byt; 
Polr’ może powstać jeżeli jako równi z 
rśwuymi, uciemiężeni z udem ;< lonyiLi. po­
damy sob>e dłoń do wspólnej pracy. (Okla­
ski n» galerji; m ‘iwzałtk upomina publicz- 
■eść 1 grod opróżnieniem gaierji). Jeżeli 
teamy wiele rzeczy do wytkr i* *ia Rusinom, 
R oni nam, ta nie można załatwiać tych r  »-

znic w tego rodzaju mowach, jak ks. Oko­
nia. lecz wyrównać je można tylko wspólną 
praco.

Tego samego dola, na wicczornem pode 
dzeniu, zabierał jeszcze dwa rary glos po­
seł Stapińrki, podnosząc żądania ludności 
co do szkói wyższego typu i skarżąc się na 
gnębienie ludu mandatami karnymi ca nie-
posy lanie dzieci do szkół.*

W piątek 27 lutego była w Sejmie debata 
nad Kasami Reiffeisena. Poseł Stapiński wy­
raził uznanie Patronatowi kas Raitieisena, 
że pracuje nad t-m, aby rczi iągnąć kredyt 
na kraj cały, oraz za całą akcyę w sprawie 
upoioądkwwani* stosunków Syndykatu rol­
niczego w Krakowie, dzięki czemu powiaty 
zasiewaj się organizacyami h indlowem. 
tego syndykatu. Następnie żalił się, że w ka­
sach Railfcisena zaczyna się pojawiać po­
lityka, mianowicie, że księża cncą u/yw&r 
ich za narzędzie do przeciągania chłopów na 
swoją stronę. Lud w swoim pochodzie nie 
aa się przez to powstrzymać i opór ten d a ­
mie. Ostrzega więc przed wywołaniem wal­
ki w tych kasach, gdyż wynikłaby stąd o- 
gromna szkoda dla samej instytucji. Trze­
ba te piękne instytucje zostawić zdała od 
walki politycznej.

Ponieważ znowu gadał ks. Okoń i próbo­
wał przekręcić słowa Prezesa, jakoby on wo- 
góle nie chciał dopuszczać księży do zarzą­
du kas Raiffeisena — odpowiedział mu Sta­
piński, te uie jest przeciwny temu, aby księ­
ża zajmowali się organizacją i pracą w spół­
kach rolniczych, ale przeciwny jest tylko te­
mu, ażeby księża nadużywali spółek do agi. 
tacii przeciw kierunkowi polityki ludowej. 
U Rusinów duchowieństwo idzie z ludem, 
jest demokratyczne i dzięki teinu chłopskie 
społeczeństwo ruskie urosło w oczach na sile 
polityczna. Jak jest wśród duchowieństwa 
polskiego, wie ksiądz Okoh ha własnej skó­
rze i np. przy wyborach w Kolbuszowsk,- m 
Księża pójdą raczej za Tyszkiewiczem a nie 
za ks. Okoniem.

W tem miejscu przyszło do utarczki z 
Długosikami. gdy Stapiński o nich zaczął 
się wyrażać z drwinami. Wtedy dr Bardel 
przerwał mu, że on sam był przecie Dlugo- 
sikiem, a na to mu Stapiński odpowiedział 
z miejsca:

Błądzić jest rzeczą ludzką, ale to co ja wy­
plułem, to wyście z jedli!.

i tesle sie,

.Wywołało to ogromny śmiech w całej sali 
— piobował jeszcze Witos przerywać, Lic I 
on zmilkł, gdy mu Stapiński przyciął, te 
ks<ęia w Tarnowskiem zbierają już ma ter jaj 
jak to on gospodarował subwencjami kię* 
skowemLu ' a '

Zapowiedziane na sobotę posiedzenie Sej­
mu odkładano dwukrotnie z powodu sporu 
o gimnazja, tak, że oduyło «ię ono dopiero w 
nftdzidę. Najpierw dyskutowano o tych wła­
śnie gimnazjach, których upaństwowienie 
domagają się Rusini — a Polacy postawili 
żądania, by równocześnie też upaństwowio­
ne zostały prywatne gimnazja polskie w 
tych miejscowościach. Ponieważ była to sa­
ma Galicja wschodnia — Stapiński zabrał 
glos i zaządał, oby pamiętano o zachodnich 
powiatach, które ule mają tycb szkól.

Następniki wygłosił poseł Stapiński dwu- 
godziną mowę budżetową, którą w całej roz­
ciągłości wydrukujemy w „Przyjacielu-. Te­
raz tytko zaznaczymy, że Stapiński wskazał 
publicznie na Abrahamów .cza, jako na te­
go, klwry urządził całą tę intrygę, mającą na 
celu rociicie chłopskiej organizacji i ta 
wszyscy wstecznicy zjednoczyli się dla tego 
celu, aby sparaliżować akutk. nowej refor­
my wybornej, która był iby a-a nich groźną 
gdyby lud był zjednoczony.

Ż Długosików przemawiał przy budżecie 
Witos. Gdy zapowiedział, że trraz przystę­
puje do odpowiedz. Stasińskiemu, — zbie­
gła się kolo niego cala Izba, czekająca na 
pogrom Stapińskiego. Ale Witos nie sprawi] 
im tej przyjemności, bo w bardzo krótkich 
słowach tylko zajął się sprawą ostatnich 
zajść w Stronnictwie. WI W

Brada Ludowcy:
Pamiętajcie ©
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szlachta się już złączyła, 
urzędnicy już -le  złączyli, 
księża dawno złączeni, 
robotnicy Już zorganizowani, 
mieszczanie Już się złączyli
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INTERPELACJA
wniesione przez  pos. StapińsKiego i pos. Bosaka.

v dalszym ciągu wniósł poseł S t ę p i ń s k i  
w sprawie przeniesienia poczty w Jawi­

szowicach (pow. Biała) do środka wsi;
w sprawie powołania z powrotem do słu­

żby nauczyciela p. Józefa Zioory;
w sprawie zasiłku dla Jędrzeja Szniyda 

z Haczowa (pow. Brzozów) z powuJu nad­
zwyczajnej służby wjskowej jego syna Sta­
nisława;

w sprawa zapomogi z fundua~u klęsko­
wego dla ludności gminy Medynia głogow­
ska (pow. Łańcut) i w sprawie odpisania po­
datków;

w. dfrawie przejazdu z Konieczko wej (po­
wiat Strzyżów);

w sprawie budowy drogi pr-zaz Medynię 
głogowską (pow. Łańcut);

w sprawie odpisania podatku Franciszko­
wi Tyburskiejsu w Kobylu i udzielenie za­
pomogi;

w sprawie naprawjenia drogi w OunnlKu 
chażew«kinr.;

w sprawie odpisania pudatku gr. od 8 mg. 
zniszczonego gruntu Kaziuii«z*owi Buicpiu 
w Nowej wsi;

w sprawie zasiłku wojskowego Micnało 
w i Pitera,

w iprawie rentytuoji drogi w Kobylu i u-
dzielenia ratunku gospodarzom, a zwłasz­
cza rodzinie Zagórskiego Ant. w Kobylu;

w sprawie zawywkioj opłaty szynkar­
skiej baczaka Ign. "  Konieczkowej;

w sprawie niesłusznego poboru podatku 
gruntowego od Józefa i Jana ZioLry w Ko- 
tylu;

w sprawie stosunków w zarządzie gminy 
Bo*/sław,

w sprawie gospodarki Rady powiatowej 
w Starym Samborze z powodu przegrania 
procesu z usuniętym urzędnikiem Winogro- 
dzkim;

w sprawie odwlekania od czterech U t ro­
bót <Louarakich w Wrooance (pow. Krosno);

w sprawie nadużywania władzy przez dy­
rektora gimnazjum w Liohobyczu, p Józe­
fa Staromiejskiego, dla celów osobialo poli­
tycznych;

w sprawie nadużycia, popełnionego przy 
regulacji Wisły w gminie Jawiszowice;

w sprawie zniesienia myta na drodze Wa- 
dowice-Sucha w Gorzeniu górnym;

w sprawie budowy szkoły w Antonowie 
(pow. Tarnobrzeg);

w sprawie odpisania podatku z powodu 
zapadnięcia się ziemi na Przedmieśoiu scrzy- 
żowskiem;

tv sprawie sądowej Władysława Ossow­
skiego w Tłumaczu z masarzem stanisła­
wowskim;

w sprawie gnębienia ludności gminy Ba­
ba wyżną (pow. Myślenice) przez c. k. Sta­
rostwo mandatami karnymi za nieposyłanie 
dzieci do szkoły;

w sprawie zapomogi z powodu klęsk e- 
lementamych dla gminy Potuk (pow- Kro­
sno);

w sprawie przetrzymywania w Namiestni­
ctwie (czy zaginięcia) dokumentów Włady­
sława Wojdyły z Bochni; « .

w sprawie naprawy drogi w Przyszowi, 
od przysiółka Staw do Zapuścia (pow. Ni­
sko) i budowy dwóch mostków na kanałach;

w sprawie naprawy drogi ze Stanów do 
Maziami i do Sojkowej (pow. Nisko) i nr • 
prawy mostu na Łęgu tamże;

w aprawie przyjścia z pmrocri ludności 
gminy Stany • ... N> ’ oj z powoda klęsk 
elementarnych, 

w sprawie niezłożenia rachunków z bu­

dowy kościoła w Wyszatycach (pow. Prze­
myśl);

w sprawie niesprawiedliwego rozdziału 
zapomogowego grysu w powiecie przemy­
skim;

w sprawie nap/a wy urogi w Gwoznicy 
dolnej i górnej (pow. Strzyżów);

w sprawie zapomogi klęskowej dla gnilny 
G woźnica (pow. Strzyżów);

w sprawie bezpodstawnego odmawiania 
pożyczek ludowcom w Babie wyżncj w tam­
tejszej Kasie Keiteisena (pow. Myślenice);

w sprawie nierównomiernego wymierza 
nia podatku osobisto - dochodowego prjJ: 
c. k. inspektora w Brzesku.

w sprawie ulepszenia drogi Korczyna- 
Krosno przez zniżenie spadków na wzgórzu 
św. Wojciecha;

przeciwko nadaniu czwartej Koncesji 
szynkarskiej dla Zakliczyna (pow. Brzeuko);

w sprawie przełożenia drogi państwowej 
na' górze Rogowskiej (pow. Krosno);

w sprawie pomocy z powodu klęsk ele­
mentarnych dla kolonistów polskich w 
Brześcianach (powiat Sambor), 

w sprawie przełożenia drogi państwowej 
w Żmigrodzie (powiat Jasło);

w skrawie zezwolenia na karczunek pa*v 
celantom w Fogwizdowie (pow. Łańcut};

w sprawie bezprawnego zabrani a Broni­
sławowi Wątorskiemu z Przet-ławia (pow. 
Mielec) dwóch sztuk nierogacizny ;

w sprawie niezałatwienia rekursu, wnie­
sionego do Bady szkolnej krajowej przeciw 
orzeczeniu Bady okręgowej okazującemu 
Józefa Kocząba, b. naczelnika gminy Wy­
żna (powiat Strzyżów) na zapłacenie kwoty 
278 koron 24 hal.;

w sprawie budo wy szkoły w Jaszczurowej 
(powiat Strzyżów);

w sprawie szykan emigracyjnych w Je- 
dilczu (pow. Krosno);

w sprawie zażaleń ludności w Jedliczu, 
Borku i Żarnowcu (pow. Krosno) z powodu 
nieuwzględnienia słusznych ich żądań co do 
regulacji Jasiółki;

w sprawie tolerowania pokutnego szyn- 
karstwa wykonywanego pi ze* Mechla Alt- 
Lolza w Chlebnej (pow. Krosno) i w sprawie 
za wysokiego wymiaru opłaty, szynkarskiej 
Antoniemu Hańbie tamże;

w sprawie wyboru członków komitetu ko- 
ócielnego w Baranowie (pow. Tarnobrzeg);

sprawie niezałatwionego protestu prze­
ciw wyborom Rady gminnej w Tarnowie 
(powiat Wadowice);

w sprawie dostarczonych zgniłych ziem­
niaków zakupionych z pomocą funduszów 
klęskowych przez zarząd główny Kółek 
rolniczych dla gminy Stara .Wieś (powiat 
Brzozów);

w sprawie odszkodowania dla Antoniego 
Krygowskiego w Męcińce (pow. Krolsno) zi 
nadzwyczajną służbę wojskową.

w sprawie pokrzywdzenia Jana Poręb-1 
■Lego w Antoniowie (powiat Tarnobrzeg) 
przy wywłaszczaniu z gruntów pod nowy 
gościniec;

w sprawie zamknięcia d.ogi Rozalji Gnia- 
dej w Lipowicy (pow. Krosno);

w sprawie nadużyć przy rozdzielaniu 
zapomogowych otrąb w Brzesku;

y.- sprawie zapuszczenia drogi powiatowej 
11-giej klasy Raba wyżną- Łez iawa (powiat 
Myślenice);

w sprawie przeciągania zatwierdzenia 
wj borów gminnych w Sygniówce (powiat 
Lyrów);

w sprawie wstrzymania >cytacy, real-j

noi^i . Teresy Czeraialowicz w Pecaytuźy-

gpjęawL źle wytyczonej trasy pr*j 
»a,: i Raty w pow. Żółkiewskim;

w sprawie niesprawiedliwego rozdziału 
zapomogowej kukurydzy w Ho rod; zeza 
(pow. Brzeżany);

w sprawie udzielenia subwencji z jfun- 
dnszb krajowego na budowę fabryki Wy- 
rcibów cementowych w Korzuchowie ^ów . 
Strzyżów); !' '

w sprawie przyspieszenia adaptacji dwo­
r u j  Korzuchowie na szkoię (powiat SGzy- 
zów;;

w sprawie przyspieszenia drenowaniu 
gruntów włościańskich w KorzuchwWfe 
(pow. Strzyżów);

w sprawie wyborów do Rady gi-nne^ 
w Woli pławskiej (pow. Mielec);

w sprawie nudowy jzkofy w Sąsiada- 
wicach (pow. Sambor);

w sprawie niedbalstwa Zarządu Głów ego 
i'ow. Kołek rolniczych w spełnianiu obo­
wiązków, przyjętych w akcji ratunkowe), 
w szczególności w gminach Sąsiadowicacu 
(powiat Sambor), Brzyszczki (powiat Jasło), 
Iskraynia (pow. Krosno);

w sprawie wypustów wodnych przy go­
ścińcu rządowym w Iskrzyni (pow. Kio- 
sno), gdzie rząd działa na szkodę wło­
ścian;

w sprawie drenowania gruntów w Wtu- 
cauce, Białobrzegach, Krościenku wyżnear 
i niżnetu, oraz w Głowience (pow. Krc .nc), 
o przyspieszenie robót;

ó przyspieszenie budowy szkół w iskrzy­
ni, Kąoorni, Targowiskach i W.ocauce 
(pow. KTosno);

w sprawie rozdanuict^a zapomóg wPi- 
kułowicacb (pow. Lwów);

o znaczniejsze zapomogi na naprawi; d r t,: 
gminnych II kl. w pow. Krośnieńskim, a 
w szczególności w gminach: Targowi.kacb, 
Wróbliku król., Odrzykoniu, Leśniówce, 
Faliszówce, Poraju, Uhlebnej, Podniebylu, 
Kopytowej, Borku, Dobieszynie, Żarnowcu, 
Lubatówce, Lubatowrj, Jasionce, Kobyla- 
nach, Łękach, pietranie, na Spor nem, w 
Komborni i t. J.

Poseł Bosak
wniósł w dalszym ciągu następujące inter­
pelacje :

w sprawie budowy drogi z przysiółka 
Błonie od Gorajowie do Jasła;

w sprawie nielegalnej rewizyi c. k. źan- 
darmeryi u Józefa Owsiaka w Sobniowie 
(powiat Jasło);

w spiawie nieudzielania przez krajową 
komisyę zasiłkową, przy c. k. Namiestni­
ctwie zasiłku Janowi Radoniowi we Wró- 
cance (pow. Jasło)..

*
Wniósł tedy w tej sesji poseł S t a p i b *  

s k i 93 interpelacji, poseł B o s a k 12 .— 
rai la 105 in terpelacji, podnoszących 
grubo więcej spraw, bo w wielu było 
po kilka.

Nadto poparł Slapiński cały szereg pe­
tycji , między innemi koionjL Pustomytf 
(powiat Lwów) o utworjatrie samoistną] 
gminj

Wnioski posła Stapińskiego
w uprawie upaństwowienia gimnasjual

w Strzyżowie
Wnioski nagłe

w sprawie zabezpieczenia bytu o r g ą n J t  
S t ó w  kusstem proboszczów;

w sprawie pomocy dla powiatów K r o ­
so o j S t r z y i ó  w;

w ipi wie przyjścia z pomocą 10 pogfe 
rzelcori w Wróbliku królewskim (powiali 
Krosno);

w sprawie zwolnienia od podatku rz%* 
dowego dalszych ilości ^ukru. potrzebnych 
d' żywienia pszczół.

„POMONA”
R ra lio w sk n  S z k ó łk a  d rz e w  -  -  -  K ra k ó w .

polem wzorowo hodowuar drzew a owocowej jnblonic, gruszo, 
iiłwy, csorośnK wttr i td. drzew a owoeowe t  rtows rorau
ptnjp i, palm*!- kordonów pionowych, 1 poziomych itd. Krzewy
owocowe, w wladdm wyborze: Róże krzśczMto i pkenne. Drzewa

1 krzewy mdobne.
Cennik bogato llaetarowany na Aądaale darm o i oplatnie.
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H e c o  o  k o le j a c h  ! o k a l n f c h
*zyll za krzywdę C H i e j  i dziękują długosifei rządowi,..

Długosiki w „Pieście** wychwalają Kolo 
pclalie — a ca dowód ile to ono d 1 a k r a j u 
d o b r e g o  z r o b i ł o  — przytacza kol e* 
j o l  s z k o ł y .

Szkoda, że mądry autor owego artykułu 
j „  ćdfnął oię do tych czasów, kiedy to la­
dzie nletyiko kolei i szkól, ale nawet domow 
n£e mieli 1 w jaskiniach i lasach pocpohi ze 
zwierzętarni przemieś: 'dwall, byłyby zasługi 
panów z Koła w tem „jaskrawszem** wystą­
piły Wl3tlc 

Zobaczmy tedy, jak w rzeczywioiośoi rzecz 
B»ą ma a kolejami galicyjskiemi w stosunku 
do Innych krajów austryackich 

Gali ya, która liczy przeszło 8 millbuów 
ludności L j. 28|% mieszkańców callegc pań- 
etwa, posiada tylko 4.120 km. kolei L j. za­
ledwie 18% dłu^oóci wszystkich kolei su 
■•lyaudch, gdy tymczasem znacznie mniej- 

b i co do obszaru i ludności Czechy m/\ją 
4.769 km. kolei t. j. prawic 30%.

Dobre pojęcie o gęstości sieci kolejowej 
f i  mym kraju daje zestawienie, ile ludno­
ści przypada na 1 km. kolei. Otoż w Galicyi 
na 1 km. kolei przypada prawie 20U0 miesz­
kańców, zas w Czechach tylko 1000, to zna­
czy. :e my mamy dwa razy mniej kolei, niz 
Czechy. A jeszcze więcej kolei posiadają 
kraje alpejskie, jak Tyrol, Styrya i KaryL- 
tya, gdzie jest trzv razy więcej koioi mi u 
nas.

Ze wszystkich tedy krajów austryackich 
posiada Galicy, najmniej kolei; nawet Buko­
wina, którą uwalamy za niłszą od nas pod 
względem gospodarczym i kulturalnym po­
siada prawie półtora razy tyle kolei, co nasz 
kraj.

Skoro więc Gałkya jest tak strasznie po­
krzywdzona, to jasoem jest, łe rząd w przy- 
aztafel powinien u nas w.ęcej bndować ko­
lei, nil w Innych krajach.

Wcale się jednak na to nie zanosi
Oto dnia 31 grudnia 1913 r. wniósł rząd 

do Rady państwa projekt ustawy o kolejach 
lokalnych, według któ.ego to projektu ma 
się w ciągu l a t  15 w y b u d o w a ć  w ca ­
ł e j  A u s t r j i  95 l i n j i  k o l e j o w y c h ,  
o ł ą c z n e j  d ł u g o ś c i  2112 km., a k o -  
s n e m  438 m i l j o n ó w k o r o n .  Na nasz 
kraj przypada z tego 11 linji kolejowych 
o długości razem 385 km. (!) n  78 i pół 
mil jonów koron... (!!)

Mają tedy być u nas wybudowane nastę­
pujące koleje: Jasło-2migród, Dębica Jasiu, 
Wieliczka-Myślenice-Mszana Dolna, Krosno- 
Srzozów, Przeui yśl-Krasic"yn, Podhajce- 
Wiśniowczyk, Złoczów Sassów, Rzcszów- 
Kolbuszowa - Majdan - Nisko, Stary Sącz- 
Srczawnica. Kołomyja-Kosów-Kuty.

Niektóre z tych kolei mają być budowane 
prawie wyłącznie kosztem państwa (Jasło- 
Zmigród i Dębica-Jasło), do budowy wszy st- 
kich innych kolei państwo przyczynia się 
znacznemi subwencjami.

Wogóle na te 78 i poi miijonów koron, 
które mają kosztować nasze koleje, nu, dac 
»ząd austi jacki 51 i pół miljona, a resztę, tj. 
27 miijonów, ma zapłacić kraj i strony inte­
resowane.

Gdyby rząd był dla nas sprawiedliwy, 
tośmy powinni dostać o 190 kra. kolei więcej 
za 26 miijonów koron

Czechy dostają tyle, ile im się należy, 
zaś «iów kiaje alpejskie otrzymają dwa, 
a nawet, jak Tyrol, trzy razy tyle co powin­
ny i to kosztem naszego kraju.

Austrjackie koleje w całości wsięte nie 
róntują się, to znaczy nie dają czyste po zy­
sku, bo dochody nie wystarczają na pokry­
cie wydatków voprooentowanie i amortyza­
cja kapitału zakładowego, utrzymanie ko­
lei i administracja). Państwo muc" rokroczne

Jopłacać oo koleji, u w r. 1911 dopłata W 
-.yy^osiła p.-eszic 75 miijonów koron.

Tjmcz-aen: nasze galicyjskie koleje do­
skonale się'rentują i dają znaczne zyski; itak 
znów w r. 1911 czysty zysk koleji galicyj­
skich wynosił blisko 14 miijonów koron, 
które zabrał rząń.

A więc rząd budując koleje w naszym 
kraju, nic tyiko nie ponosi żadnej ohary, ale 
robi dobry interes, bo ma znaczny procont 
od wyłożonego kapitału Dlaczegóż więc za­
niedbuje nasz kraj? Bo w rządzie rej wodzą 
Niemcy, którzy nie chcą dopuścić, aby Ga­
licja podniosła się ekonomicznie, aby po­
wstał przemysł, który bez licznych i do­
brych środków komunikacyjnych rozwinąć 
się nie może.

A co robi nasze Kolo polskie? Zajęte jest 
intrygami i ustawicznemi kłótniami i tę je­
dyną ma myśl przewodnią, aby niewolniczo 
służyć każdemu rządowi, zamiaut ostro się 
postawić, jako to czynią Niemcy, Czesi,
u w ostatnich cs ach nawet Rusini. — Są
wprawdzie w Kole niektórzy dzielni i nie­
zależni posłowie, ale ci skrępowani soli- 
damouiią, nie mogą na wlacną rękę nic 
prz< Jsięwziąć, wolno im w razie jeśli n>e zga­
dzają się z jakim wnioskiem, cc najwyżej 
wyjść za drzwi.

Wmawianie zatem w chłopór. - -  jak to 
czyni „radykalny** „Piast**, ii wszystko za­
wdzięczamy Kołu polskiemu, że bez Loli 
niebyśmy nie mieli, jest świadomem mijfi ■ 
niem się s pra~d, i ogłupianiem ludu.

Dzisiaj nawet konserwatyści — nie mó­
wiąc już o demokratach — nie odważyliby 
si« ukieh, z przeproszeniem, głupstw wypi­
sywać, raczej starają się uniewinnić Fcło 
i usprawiedliwić, 4L_c lego ono tek niesły­
chanie mclo dia kraju zrobiłd.

W Czr chuch też niema soUdarn śei, tam 
może większe rozbicie polityczne niż u nas, 
a do tego od wielu łat wre tam zażarta wal­
ka z Niemcami, a mimo to posiewie z Czech 
potr il.ą zawsze najwięcej dla swego kraju 
od rządu wywalczyć. Minhtrowie cces. y 
służą dzielnie rwym gjomkom, nie tak Jak

B e n  A l i  D łu s o  
S i k s i k  P a s z a .

Na dalekim wschodzie, tam gdzh ludzie łażą 
pę pi~8ku, laby latają a * t&< y niebiescy ludz- 
" j£i językiem przeklinają biedę, tył wielki świę- 
tj turecki zwący się „Ben Ali Długo Siksik pa 
sza . Codziennie rano i wieczór zwraca! ię tws 
rzą ku wschodzącemu słońcu, kiedy zaś ognisty 
wó,: „boga dnia * zatapia] się w mgłach zachodu 
Ben Ali usiadai w kuczki i tak długu spoglądał 
C lira  okiem we własny pępek, dopuki mu się 
w uchwycie nie przyśniły inne tureckie święte 
ścL Cały świat nosił w pępku, dbał ady o nie- 
ro bardzie, niż o nogę, rękę a nawet oko 1 pro­
sił Akbar Allacha, aby mu jednego jeszcze do­
ły* dozwolił.

— Inni mają iwink — wołał — a*bo barany, 
tani hodują ptaki n jakie albo żółwie i inne br*- 
rogi, niechaj mnie będzie wolno wyfaa «wać je- 
u t  swój pępsl Malutko Ałła I maluśko i T iko 
PtP«k.

Był esaa, kiedy z SikMk passą by* ało gorzej. 
Był czas, kiedy oebulkę kradł, zagryzał ją zas 
surowymi ziemniakami. Nie było rady Ben AB 
■—d jedną d-dórawą pończochy z iewjj nogi I 
Podarty trzewik z prawej, nagości tś okrywał 
dłonią o ile nie trafił się gdzie wi< Ud liić łopia- 
jm. To by) c a ł y  majątek świętego

Wsiadł więc na swoje nogi i pojechał ekspre­
sem. do Par Du platan u.

— Co umiesz? — zapyta! go opasły Tur« k r .  
ju ra rtu .

Wybałuszył Bąn AB 8Uuik oczy, al mu na 
wierzch wyszły jaL eowie, mlasnął językiem I 
'cuchnął
— Hej pępek d  im , pępek.
— Co umiesz złodzieju?
Ben Ali oprzytomnaŁ
— Umiem jeść, kr-ŚC, spa&_j 
-A w iicą j?

— Więcej? — Hm. I zadumał alą,
— Mas: łapy jak niedźwiedź — rykną! opa

sły Turek. Pójdziesz do cyrku.
Długo Siksik pasza kfwną! głową na przy­

twierdzenie, “tęi aąj sapnął i poszedi
Podnosił potem kamienie wielkie jak głowa 

słonia — wywijał koziołki jak najbardziej pra­
wdziwa małpa — hladł się, wstawał, klękał, 
wystaw ir, język i płatał figle a ludziska śmi: li 
się i rzucali mu, ten cebulkę, tea kisaoaego o- 
górka, ów jaje nadbiu 1 t  d Des Ali zt terał, 
zajauał i ciesząc się dziękował Allachowi, ie 
mu pozwala choć troszkę pępek pod bod o w i

Jeżeli jednak każdego człowieka Allach do­
świadcza, to świętych trzyma w szczególniej­
szej opiece, przyciskając mu łapą raz gardło, 
raz brzuch, Tot i Ben AK wskutek pewnych ko­
nieczności musiał wyemigrować wnet do san- 
dśaku goiicjo • głodomerskiogo, gdzie osiadł w 
Burysłapolu w nafcie. Śmierdziało wprawdzi 3 
od ińego aż hej, Ben, AB śmiał się z tego 
krzyczał na cale gardło: nafta! — nafta! — za 
dwa nowe nafta! — i wiercił dziury ludziom i 
matce ziemi w brzucha,

I trafiło się, ie Ben Hut Pop per Leben stał 
się biedakiem, Siksik pasza zasię urósł we for­
tunę, piorą i pępek począł mu przybywać.

— O Ałłah Akbor AUah, jesteś wielki — 
weta! Ben Ali siedząc w kuczki i spoglądając 
czule na swój własny pępek. Tam bowiem mie­
ścił się cały świat jego, dbał tedy o pępek wię 
cej, nlżli o nogę, rękę, lub oko nawet

Tak tył, tył, Ben Ali, jui półtora metra miał 
w pasie, a jednak iebrał wciąż u Ałłaha o ła­
skę, by mógł swój pępek jeszcze więcej wyho­
dować.

Ben AB ró ił w łasce n Muhameta i ludzi ł Jal 
balon unosił ńę coias wyżej i wyżej, dopókj nie 
tuła. się wolną posada nadwornego ministra re 

zerwistów wielkiego sułtana.
— AB1 Ben Ali! poczęto wołać, a kiedy 

głos stał się mffinym zawołał go do globie wiel­
ki wezyr z ramienia pierwszego eunucha w kra­
ju Dawida Ben Abrahamowicea i rzeki mu:

— Go umiesz panie?
— On umiem? — Hm!
— No co umiesz, mów, bo kto mny przyjdzie 

ua twoje miejsce.
— Umiem jeść, kraść, spać, bić — począł 

sypać bez zająknięcia Siki u  pasza.
— A rozbijać umiesz?
— Rozbijałem w Par Dupb! anie,
— Dobromv *
0 Alłal Akboi AlTic. jeste) wielki — wyj 

Ben AB Długo Siksik pasza, gdy po dwóch la­
tach urzędu dworskiego nie udała mu się sztu­
ka. Komuno mu rozbijał lud po drogach, ażeby 
naetmasyć 1 idzi l uczynić ich niewolnikami 
pana.

Postawny poleceniom wiotkiego wezyra i 
pierwszego eunucha Dawida Ben Abrahamowi 
cza wysiedl Ben AU na drogę i zaczął od chło­
pów. Spotkawbzy tedy pierwszego z kraja, roz­
stawił nogi okrakiem dla lepszego ro z m a c h u  i 
wyw inął ręką mierząc w gamą twarz sp u uda­
nego
. : Joj! — huknął Ber. aU po rozmachu, bo­
wiem zamiast biedo winy chłopa trafił Ben AU 
Długo Siksik pasza eamego siebie gębę.

Nie trwało pięć minut nadbiegU do niego obaj 
chlebodawcy L w ielki wezyr i pierwszy eunuch1 
w kraja, co przez okno na dzieło Ben Ali pa­
trzyli i kopnąwszy go poniżej krzyży, wyprawi­
li go z powrotem w śv »t dalekŁ Szedł tedy 
biedaka i stękał, bo go gruntownie twarz 1 
grubsza część bolała, lud zasię wołał za nim 
w zapale

— Huzia E*.n Ali! — huzia Ben Długo! — 
huzia ci Siksik!

Ubiad] Ben Ali poć jodłą, zapatrzył się n- 
swój pępek, dziś już dobrze tłusty i przeraził 
Się własnego widoku. Wyraźnie ujrzał, że się 
jego pępek miał kiedyś rozprysnąć i Ałlah — 
Ałłah — z Ben Alego miała zostać śmierdząca 
kunka.

Ponfer
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nasz* sctie. je, które za najważniejszy 
eel swój uważają jak najdłuższe utrzymanie 
tię na fotelu minitterjalnym.

Dawida Abrahamowie^, jak był mini­
strem, to trzeba było prawie przemocą usu­
wać ze stanowiska, bo nie chciał się vstą- 
pić, a szKodził Kraj o wi, a na»z kochany Dłu­
gosz jak że miał walczyć z rządem ó sprawy 
krajowe, skoro prawie cały rok musiał u- 
mawiać si^ z prezydentem ministrów, hr. 
Stdrkiem, w jakiby sposób rozbić P. S. L.

Kłamcs^ 
w oczy.

Przeżyłem lat 73. Pamiętam pierwszy 
sejm w 1861. Ale takiego łajdactwa, żvby 
chłopscy posłowie chłopów sprzedali Dłu­
goszom, juk teraz Bojku i Witos — uje wi­
działem jteszcze. Żyd żyda uie Sy.zeda, ani 
pan pana, u ten Bojko, co się wydawał 
obrońcą ludu, uo się z nim stało?

Pewnie mu się rozum w muzgownicy po- 
m.eszai. Pytam się Kuby i Witosa, kto 
wam dopomógł, lećcie posłami zostali? Czy z 
uie Stapiński? W 1907 dostaliśmy odezwę 
oa Pilcha, że teraz Kuna Dędzit groch łusz­
czył, a centrowiec poałował. Ale lud do 
tego nie dopuścił, bo ten lud myślał, że 
Kuba nie zdradzi chłopów. A Kuba teraz 
„Fis«a“ redaguje. .Piast" zaś taki spra­
wiedliwy, jak jego posłowie. Zarzuca pre­
zesowi Stępińskiemu, że się sprzedał rzą­
dowi, a tymczasem gdy Stapiński chcinł 
w Radzie Państwa mówić 5 grudnia 1913 
o czteroprzymiotnikowem prawie wybór- 
czem, to mu Długosz i Bujko zaprzeczali... 
Witos zgodził się na dziurawą reformę, 
chociaż był przy komisji. Ale p. Wimcowi 
w głuwie tyłku kieszeń ładować. Śmieją 
się panowie, żydzi i księża, że chłopa kupi 
za plewy, ale to w is aa plecy Kupili, 
m y c h ł o p y  n i e  j u d a s z e .

K t o  p r a c o w a ł  za  u s t a w ą  d r o ­
g o w ą ?  K t o  za  u s t a w ą  ł o w k e c k ą ?  
Kto skasował kolczyki u świń? Kto się 
starał, żeby iewizurów uie było? Kto, teby 
rezerwiści dostawali zasiłek? Kto p.zeszka- 
dzał przymusowemu ubezpieczeniu na sta­
rość?

Ale teraz jak Długosze i „ryje" weuzły 
do Stronnictwa, to Kuba i Wicek Witos 
chcą być ministrami. Nie b i j  alf StapiA- 
sKi szlachty i Księży, dawno eni czyhali 
na naszą i twoją zgubę, bo my chłopi 
stoimy przy tobie i zwyciężył ty icb, JaiK 
Pan Jezus pieliło.

J a s t e w. Paweł Pach.

0 krukach 
dziobiących chłopa.

Strach pomyśleć, jakiego karamboiu na: 
robili w naszem stronnictwie gasicieie o- 
światy, którzy założyli .Piastuna" sztlań 
skiego. Dziwię się tylko tym chłopom, co 
się dali ująć, choć wiedzą, że pany zawsze 
mówią: chłop cham, choćby był uczonyI 
Oni po upadku pańszczyzny potrafili ją 
przez 30 lat utrzymać, a jednak musieli ją 
ika&ować. Tak samo złamią się ich żąda­
nia, ponieważ naród nie wyt"*vma Stęża-

P R Z Y J A O l  E L  L U D U

rów, kjórc oni pakują. Jakie utrudnienia 
porouii rząd emigrantom! A czy dobrze 
zrobił '< Przed 25 laty m- 3c ło się w jednym 
domu 2 i 3 familje, bo nie mogli mwet 
na życie zarobić w Galicji. Potem dzięki 
naszemu stronnictwu ludowemu a przede, 
wszystkiem wodzowi Stapińskicmu, którego 
za tv ,uęczyli srogo, otworzyli g*»uice. Bie­
dny naród jechał jak mrowie i chałupnicy 
pobudowali sobie domy. Teraz jadą nar* 
biać na wygórowane podatki, a tząd sta­
wia przeszkody! Czyż mu mało wpływa 
dochodów z emigrantów, przewożonych by 
dlęcymi wagOuami? A urzędnicy kolejowi 
jak ,ię z nami obchodzą? Jak z bydlętami! 
Jeżeli zaś biednemu narodowi nie wolno 
zarabiać na obczyźnie, to jak utrzymać 
.jaśnie panów*, co mają duże pensyjki 
i trwonią grosz?

Wszystkie te ustawy popierają ci, co 
stworzyli .Piasta", bo popierają rząd Z a­
ra z  w p i e r w s z y m  n u m e r z e  n a w o ­
ł u j ą  do z g o d y  z d u c h o w i e ń s t w e m  
Jaki tu fałsz się okazuje. Nietrzebaby zwra­
cać włościan do duchowieństwa, tylko du-

List x Wiednia.
We czwartek dnia 5-go b m. zbiera cię 

parlament na sesję po kilkutygodniowej 
przerwie. Na porządku dziennym pierw­
szego posiedzenia znajdują się przedłoże­
nia rządowe, dotyczące skuow auul po­
datku domowo-Klasowego od domów je­
dno i dwu-izbowycb

Nareszcie po długich latach starć tg pie­
kąca, uhłopska bolączka zdołała wreszcie 
dostać się pod obrady pełnej Izby posłów. 
Zasługa w tern niemała posła SiapiiUki* ■ 
go, który od chwili, gdy tylko wszedł ja­
ko poseł z woli ludu, do rady państwa, 
nieustann.e i niestrudzenie orędował za 
skasowaniem podatau domowo-klasowcgo 
i za ulżeniem twardej doli chłopskiej. Je­
szcze u schyłku ostatniej sesji zimowej, 
bezpośrednio przed zamLmęciem obrad, 
poseł Stapiński zabrał głos w parlamencie 
i w języku niemieckim pon M y t  tą sp ia  
wę dopominając się energicznie, aby rząd 
raz wreszcie zdecydował sią aa zniesienie 
.ego ciężaru i odnośne przedłożenie posta­
wił na najbiiższem posiedzeniu Izby.

Usilne zabiegi i starania tak ze strony 
posła Stępińskiego, jak i ze stiony Klubu 
posłów ludowców, zostających pcza Ko 
łbUi psftsKiem nie poszły — jak widzi­
my — na marne.

bo oto rząd przedkłada parlamentowi pro­
jekt zmiany postanowień ustawy o podatku 
duuiowu klasowym. Posłowie miejscy ża­
dną miarą nie chcieli dopuścić do tej zmia­
ny na korzyść chłopów. Dopiero rząd mu­
siał przyznać ulgi także i kamienicznikom 
po miastach w podatku domowo-czynszo- 
wym, choć przecie wszyscy dobrze wiemy, 
że właściciele kamienic bynajmniej biedy 
nic cierpią. Ale lud wiejski znosi uddawna 
najgorszą nędzę i poniemokhę. Dlatego 
ulgi powinny dotyczyć tylko wyłącznie 
chłopów i robotników, a nie bogaczy po 
miastach. •

Dzisiaj jeszcze nie wiadomo, jakie będą 
dalsze losy Rady państwa. Położenie po­
lityczne w państwie jest bardzo trudne i 
powikłane. Najwięcej kłopotu sprawiają 
rządowi zażarte kłótnie i waśnie Czechów 
z Niemcami w królestwie czcskiem. Oba 
te narody w żaden sposób nie chcą podać 
*obit ręki do zgody. Polacy już się jako
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chowieńatwo do włościan. Księża cnoc z bie- 
dnego narodu żyją, jednak przeciw naro­
dowi idą. W naszej Markowej każdy musi 
dawać z morga pół garnca owsa. Do tego 
mają kury i krowy pozapisywane, co je 
musimy spłacać a jeszcze ks. proboszcz 
krzyczy, żeby się poczuwać do obowiązku. 
Po-a tein zamożniejsi musieli końmi robić, 
co także zamienili na pieniądze.

Drodzy Bracia! i ten podły .Fi itan 
uczy nas jeszcze tyle cierpliwości i uległo 
ści? Nie myśię was zachęcać do trwania 
przy Stapinskim, bo wiacie najlepiej, jak 
się na naszsj akórzt odbił Długosz i Re 
Piszą wszystko .w  imię Bolo* — i że om 
nam tylko wyrobią dobro, ale poczekaj 
Bracie, bo jak świat światem, tak nie 
i nie będzie pan dla chłopa bratam. Czło­
wiek może się tylko w .Przyjacielu" uża­
lić a więcej nigdzie. Kończę moje piaanie 
i pozdrawf om pieiwoa Stępińskiego i aszjsT 
Lich ludowców

Jeden o csyttlników.

Markowa pow. Przeworsk.

tako w Galicji pogodzwi z Ru..uami, a u- 
gody Czechów z Niemcami nie możną się 
nijak doczekać. Wskutek tej walki czesko- 
niemieckiej ponosi szkodę ais tylko Kró­
lestwo czesKie (gdzie Sejm nawet rozpę­
dzono w sierpniu z. r. i skasowano urzą­
dzenia koustytucyjut,, ał - także i yarl* 
mant cierpieć musi bardzo dotKIiwie. 
Bo te wszystkie swary i waśnie przenoszą 
się z pewiatów czeskich do parlamentu, 
posłowie czescy tamują obrady zapomocą 
wygładzania długich mew obstiakcyjnych 
i z tej racji Izba poselska staja sią nie­
zdolną do wydatnej pracy.

Dużą także winę w całym tym zamęcieT: 
ponosi teraźniejszy rząd a głównie prezy­
dent ministrów hr. Stirk, który nieudoln e 
zabrał się do przeprowadzenia ugody cze­
sko-niemieckiej. To też z obozu cztrjuege 
i niemieckiego coraz natarczywiej M yw a­
ją się głosy z żądaniem, aby ton rząd u- 
utąpił miejsca iu y m  ministrem, a n c i j  
rząd może będzie miał szczęśliwszą rękę- 
niż dotychczasowy.

Hr. Stirk nie ma jednak ochoty ostępo­
wa ć ze swei porady prezydenta ministrów, 
a nawet odgraża się, że raczej rozpędzi 
P idę pAhstwa i rozpisze newe wybory, 
na wypadek, gdyby Czesi czy Niemcy w 
parlamencie podczas tej sesji nie szli rzą­
dowi na rękę.

Otwarcie trzeba tu napisać, że ta sesja 
parlamentarna Zapuwiada się bardzo nie­
pewnie i groinie Układy czesko-niamlu- 
ckie całkowicie rozbite •— posłowie chłop­
scy (agrarjusze) z Czech i radykali czescy 
szykują sią dc zaciętej w siL  oLstrnk 
cyjnej wppe >ej Izbic, aby w ten -po ńb 
udaremnić obrady nad LOwymi podatki- 
mi i ciężarami, przedłożonymi przez rządl 
do uchwalenia.

W tej bowiem sei,,i domaga się rząd 
nowego podwyższenia ri Krata, tudzież 
przyznania kredytów na budowę kolej' dla 
wciska w Boś ii i II rcogowinie. Posłowie 
ludowcy z p. Stapinskim oświadczyli sta­
nowczo rządowi, że tylko pud tym warun­
kiem dopuszt tą do obrad nad kolejami 
bośniackhmi, jeżeli równocześnie rząd wnie­
sie ustkwę o budowie Kolej! lokalnych 
w Galicji, natomiast posłowie ndługoaikiu 
pozostając w Kole pańskiem, muszą tak 
tańcować, jak im za^ra napędzony mini-
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ster Długosz, lub osławiony wróg chłop* 
Abrabamowicz.

Prawdopodobieństwo rozwiązaniu Ra. 
dy państwa j-wt toras więKnro, więc
Brac.a Ludowcy, szykujcie się na blizkic 
wybory do parlamentu!

ZE Z
Skawa pow. Sf} ślepice. Dnia 85 lutego br, 

od% | m  u ore wiec. Przewodniczył Pawtt 
Bąki sekretarzował Franciszek Biela. Reie 
rat e zadaniach ruobu ludowego i dziaiej- 
Bzej gytuąoyi politycznej wygłosił p. Józef 
S a-ae j o a z Krakowa. Po obszernej dysku* 
syi wywalono jednogłośnie yotum zaufania 
pruis^owi J. Stapióskidinu, jąkoteż podzię­
kowania aa jego 25 letnią prace około roz­
woju strÓBnictwa, oburzenie zaś posłom lu­
dowym, którzy poszli w pułapkę księżo-ssla- 
cheeką Obrady zakończył wybór i reorga­
nizacja miejscowego komitetu P. S. L.

P r e z y d j u m  wi s c u .
Krzeszowice (pow. Chrzanów). W nie­

dzielę £2 lutego odoyio się tutaj zabranie 
powiatowe. Referował p Olas. U c h w a l o ­
no  s t a ć  p r z y  p o l i t y c e  r a d y k a ł  
n e j  S t a p i ń s k i e g o  i założono „Powia­
towy Związek Ludowców*1, oparty na sta­
tutach. Szersse zgromadzanie odbedzia się 
9 nuiica. F. Ol as .

Wyciąże pow. Kraków. Dnia 1 bm. odbył 
eię u nas wiec publiczny. Gagatek chciał go 
wprawdzie udaremnić urządzeniem w tym 
samym domu zgromadzenia poufnego, lecz 
sztuka się nie udała, ludowcy bowiem weszli 
tłumnie na jego konwentykiel i ogłosili wlec 
publiczny. Prawda, nie boi się światła! Po 
{jaszczurczem rzucaniu się Gagatka ,dał mu 
odprawę Kórnicki z Krakowa i miejscowy 
wójt były poseł Franciszek Wójcik. Przema­
wiał też socyalista Muller Przyciśnięty do 
nrtiru -Gagatek, widząc, że zebrani ohłopi 
plują na nafciarzy i hrabiów, żeby się rato­
wać z a ż ą d a ł  ud  z g r o m a d z o n y c h  
u c h w a l e n i a  wyrzwesnia Dlugossa, hr. 
Reya 1 Ąngermana ze stronnictwa, na co się 
chłopi jednogłośnie zgodzili. Nie odważył 
się nadto postewić rezolucyi przeciwko po­
słom ludowcom stojącym poza Kołem pań- 
skiem i Stapińskiemu. Gdy Kórnicki z Kra­
kowa utrzymał gtoB do końcowego przemó­
wienia, Gagatek obawiając się, że rezolucya 
przeciw długosikom przejdzie z olbrzymim 
zapałom, spowodował namowami to, że prze­
wodniczący wiec rozwiązał. Zebrani jednak 
chłopi t  miejsca nie ustępowali, wobec cze­
go gospodarz chaty, zbałamucony cbłop za­
gasił światło. Nie chcąc wszczynać walki z 
chłopom referenci wezwali lud do spokojne 
go rozejścia się. Uczestnik.

Radzissów (pow. Podgórze). W niedzielę 
1 marca odbyło się u nas poufne zebranie 
członków P. S. L. Zebranie zagaił Wawrzy­
niec Rojzłszowski. Zebranie liczyło około 70 
ładzi, było też obecnych kilku ludowców 
re Skawiny. Odnowiliśmy komitet gminny 
P. S. L. Weozli do komitetu: W. Radziszow­
ski, przew.; Alojzy Michalik, zast.; Jakób 
Paciorek, sekr.; członkowie zarządu: Lu­
dwik Sdbor, Janik Franciszek, Jakób Lach­
man, Jan Szklarski i Feliks Szklarski. — 
Uchwalono stać wiernie przy P. S. L. pod 
wodzą Stapińskiego.

A teraz o innej sprawie. Jest u na* Kółko 
rolnicze I dobrze rozwija się. Ale cóż z tego, 
kiedy jak przyjadzie lustrator ze Lwowa, 
to sobie każe płacić niemożliwe kwoty za to. 
W roku 1918 lustrator ze Lwowa, P r z y -

b o r o w 0ki ,  kazał sobie za trzy dni za­
płacić 132 kor., a w r. 1414 — 112 koron.
Kólkowcom to dziwne jest, żo za kilka dui 
rachunków tyle trzeba płacić. Ale to widać 
taka wszgcbpoLka gospodarka.

, R a d z i s z o w i a n i e .
vKalwary*. Po dwóch pogromach, jakich 
posłowie ttąiuś i Sredniawski w Oświęcim- 
skicm i W ad* wieki &m doznali,, postanowili 
zrobić cud polityczny w miejscu cudimi 
słynąęem, a mianawiek w Kałwarji. sie- 
azibie naczelnik* mdn (z łaski Długosza!) 
Banasia. Wybrali na zgromadzenie Kalwa- 
rję, raz dialog*, te chłop, boją się prześla­
dowania przez sąd hełwiryjaki, a po drugie 
dlatego, że w ekoliey Banaś posiada róż­
nych „gubernatorów gminnych", zwykłych, 
skorumpowanych handlarzy politycznych, 
którzy za tym idą, kto płaci. Pamiętać trze­
ba, że Banaś w okręg ksiwai yjski przy wy­
borach rzucił kilkanaście tysięcy koron, 
więc też „owoce" jego pracy tutaj okazują się 
dobitnie. Nie dziwimy się, że Banaś, takimi 
ludźmi się otacza, aie smułnem jesi że siaty 
Sredniawski wobec takiego skorumpowane­
go żywiołu śmie zohydzać Stronnictwo lu­
dowe i ludzi, któizy go na stanowisko, na 
jakiem się znajduje, wypchaj 

Są to jednak już ostatnie podrygi polity­
czne staruszka, który ze swymi poglądami 
nadawałby się akurat na ministra, lub bi 
(kupa, ale nie posła luaowcgo.

Zgromadzenie w Kalwarji. to był piaw- 
dziwy obraz korupcji Banasiowej. Już przed 
wiecem, aby przypadkowo ktoś „ducha lu­
dowego' nie stracił, rożne, przez dlugosików 
widocznie postawione indywidua, płaciły 
„u Rachwała" piwo i gorzałkę, w trafice zaś 
brata posła Banasia, obd&nano obficie i cy- 
garkiem i papierosem i paczką tabaku do 
fajki. Zdawało się, że to się dzieje nie w 
Kałwarji, ale gdzieś w Gorlicach u Długo­
sza... Nim wiec rozpoczął, wpierw dał p. Ba­
naś ucałować swe poselskie ręce różnym li- 
zuniom, a to w myśl przepisów pańszczyź­
nianych, których bardzo skrupulatnie prze­
strzega. Następnie niewielką większością 
głosów dal się wybrać przewodniczącym i 
rozpoczął nudną gadaninę ftT swej moralno­
ści politycznej. (Głos na sali: A ile tysięcy 
pan rzucił na wybory?) /0f  

Po nim Sredniawski opowiiuał historje, 
jakie to majątki posiada Stapiński, zaś zna­
ny w powiecie łapownik, radca powiatowy 
Swierkosz, wyczytał kilka rezolucji, które 
natychmiast p. Banaś, nie dopuszczając lu­
dowców do głosu, poddał pod glosowanie, 
że zaś to było w Kałwarji, więc stał się cud 
przy głosowaniul Oto połowa wlecowników 
za rezolucjami nie podniosła rąk mimo roz­
paczliwych krzyków Banasia: „a wy to re­
szta wstrzymujecie się od głosowania?" — 
Z głosujących zaś, prawie połowa głosowa­
ła przeciw rezolucjom. Dziw djabli ze złości 
nie brali pana naczelnika sądu, że nawet w 
Kałwarji nie poszła mu polityka jak po ma­
śle. Załatwiwszy się w ten sposób z rezolu­
cjami, dopiero raczył p. Banaś udzielić gło­
su ludowcom. I tak poseł Styła  słowa pra­
wdy powiedział Sredniawskiemu, ie pod 
wpływem księżych, szlacheckich i urzędni­
czych kadzideł, przewróciło się temu nowe­
mu „panu prezesowi klubu" w głowie, że 
zamiast szukać oparcia u chłopów, idzie do 
różnych przekupniów politycznych, Dlugo- 
-.zów i Banasiów, którzy politykę tak pro­
wadzą. jak im księża każą. Fotem p. Putek 
Dostawił rezolucję, aby wyrazić Długoszowi 
pogardę, za wprowadzenie korupcji do 
Stronnictwa 

Biedny Sredniawski, a? potem się oblał 
w obronie Długosza, ale przyznał, łe Dłu­
gosz brał od rządu pieniądze! Rezolucji Ba­
naś, korzyitając z barmideru nie poddał pod 
glosowanie, wywdzięczając się tem samem

Długoszowi za to, Se zrobił go naczelnikiem 
sądu. Naczelnik gminy Choczni p. Malała 
też wlał trochę sadła Średniawskiemu i Ba­
nasiowi, przypominając tym faryzeuszom 
politycznym, że ich polityki mskupi i kaię- 
ża bronią, a Stapińskiego zwalczają, więc 
jak długosiki wobec tego śmią krzyczeć ua 
Stapińskiego, że on zdrajca ludu — gdy jest 
przeciwnie! Również dobrą odpiawę długo- 
sikom dał p. Sułczewski. <—

W czasie tych przemówień kilka podpi­
ty c h  „banssiowęów" wrzeszczało w nie- 
bpgło6y, odgrażało się bójitą, tak, ze aż ko­
misarz dwa razy groził Banasiowi rozwią­
zaniem zebrania. — l nie dziwota! Przecież 
Banaś na to kupił takich sprzedawczyków, 
jak Gaczorek. Oleksy, Zimmer, Kowaiówka, 
Kiepura, żeby mu choć wrzaskiem na zebra­
niu służyli. Zgromadzenia Banasiowego 
wstydzili się nawet udziałowcy „Piasta" pp. 
Kuś i Bochenek i żaden z nich głosu me za­
bierał. Masny nadzieję, że zorjentują się, 
dokąd ich Banaś chce prowadzić i staną z 
ludowcami w powiecie do walki z tym ko- 
rupcjonistą.

Przedewszystkiem zaś trzeba wyrazić u- 
znanie starym ludowcom z gmin Lanckoro­
na, Stronie, Izdebnik, Brody, Palcza i t. d. 
że nie dali się wziąć na pamulę Banasiową, 
ale wytrwale stoją pod sztandarem P. S. L. 
Pan Banaś chyba na wiecu kalwaryjskim 
przekonał się, że nie wszystkich chłopów po­
trafi! w kalwaryjskiem kupić. Sprzeaać się 
mu mogli tacy, jak: Kiepura, Kowaiówka, 
Swierkosz i Im podobni, bo oni zawsze byli 
i są do kupienia! Każdy chłop ze zdrowym 
rozsądkiem to jednak wie, że wyzwolenie 
chłopskie wtedy nastąpi, gdy przestaną gra­
sować między ludem tacy Długosze, Reje i 
Banasie. i

Uczeslńlk t  myślenickiego
Z ahntyi (pow. Sanok). Dnia 22 lutego 

bm. w domu ob Wojciecha Oklejewicma 
zebrali się tut ludowcy, radząc nad bieżą­
cymi wypadkami. W rezultacie zapisali się 
wszyscy do PSL, poddając się pod preze­
surę starego wodza p Jana Stapińskiego. 
Prezesem miejscowej organizacji) wybrano p. 
S z c z e p a n a  Gu t a ,  który przyjął też na 
siebie obowiązki sekretarza.

Nadsyłanego tu bezpłatnie .Piasta* uchwa­
lono nie przyjmywać Obradom przysłuchi­
wało się także kilku Rusinów.

Najbliższe zebranie urządzimy w Olchow- 
cach, potem w Bykowcach.

Janusz Górski.
Wójtowa (pow. Gorlice). Sekretarz Dłu­

gosza, wszech polak Leopold Wąsowicz, zwo­
łał u nas n« środę pupielcuwą zgromadzenie 
podszywając się pod Komitet powiatowy 
PSL.

Dowiedział się o tem p Krasicki z re­
dakcji .Przyjaciela Ludu* i przybył do 
nas. Kiedy o zapowiedzianej godzinie 11 
owego Wąsowicza nie było, wezwali zebrani 
p. Krasickiego, by nie czeksł dłużej, i 
zagaił zgromadzenie.

Na to p. Krasicki zagaił zgromadzenie 
i wybrano przewodniczącego p. Franciszka 
Kosińskiego, zast. Józefa Gniadego, a sekr. 
Stanisława Nowaka W tym czasie zjawił 
się wreszcie i ów Wąsowicz. Zobaczywszy 
co się stało, próbował udaremnić zebranie, 
co mu się nie udało, bo przewodniczący 
zabrał głos, a następnie udzielił głosu p. 
Kr a s r eki  e m u. Ten w swym referacie 
wykazał kręte drogi, korupcję Długosza 
i jego lizuniów. Wywodami Krasickiego 
przyparty do muru Wąsowicz, musiał przy­
znać, 1« Długosz płacił Kolej tym, co 
na ich Kongres do Tarnowa jechali, ie  
Długosz jost za głupi do polityki, pró­
bując z arkusza wyczytać, ile to Długosz 
gdzie komu dał pieniędzy, zapomniawszy 
o posłach, co od niego brali.

papier c. k. 
uprzyw. Fa­
bryki papieru

_ . -  — . . a a  w SaSSOWifl
Są najlepsze i przewyższają jakością wszystkie inne wyrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślin­
nych bez żadnej domieszki gliceryny, dla zdrowia są nieszkodliwe i jako takie najwięcej polecenia godne. 

—  Próbki za darmo i franko wysyła, ttl. Tram er, Lwów, Kopernika 11. •---
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Następnie zabierali głos p. Krzysztofik, 
który chciał coś i dla tej i dla swej strony, 
co mu się nie udawało, bo dalsi mówcy 
gospodarze p Gościmiński i podpisany, 
wykazali t  przekonaniem zasługi Stapiń- 
skiego i konieczność polityki radykalnej 
poza kołem polskiem.

W myśl tych przemówień postawione re­
zolucje za wotum ufności btapińslliema 
i posłom przy nim stojącym a wotum, 
nieufności i wezwania do złoienia man­
datu Długoszowi, uchwaliło to liczne 
zebranie wszystkimi głosami przeciw 
głosowi organisty.

D od ać trzeb a, że jak tylko cos ów Wą­
sowicz chciał rzucać się, zebrani ciętymi 
okrzykami nie pozwalali ma się rozwodzie.

Na kisńui przemówił jeszcze raz p. Kra­
sicki, piętanjąc obłudę wszechpolską Wą 
sowicza, któremu zebrani przy zamknięciu 
zgromadzepia zawołali „hańba".

Se/cretar* zebrania.
Tarnów. Zebranie powiatowe. W nie­

dzielę 1 marca odbyło się w Tarnowie ze­
branie najwybitniejszych ludowców z po­
wiatu. Przewodniczył p. S c h a b  F r a n ­
c i s z e k  z R z ę d z i n a ,  sekretarzował p. 
K u n a  z K i e l a n o w i e .

Referent p. Krasicki omówił w godzinnej 
swej mowie przyczyny i skutki rozbicia P. 
S. L. przez Długosza, Reya I icb Witosów 
i Bojków Po Krasickim bardzo cięto, ze 
swadą przemówił p. Kuna, wykazując onłn- 
dę i fałsze, szt.zone przez dawną frondę 
i dzisiejszych Długosików. Jak długo Dłu- 
gosiki mogli czerpać od Stapińskiego ruinę 
dochody, tak długo był dobrym, aziś We­
dług nich jest złym, bo poszedł na drogę 
opozycyjną.

Mówca postawił przeto rezolucję: Z e b r a ­
ni  n a  p o w i a t o w e m  ż e b r a n i n  u- 
c h w a l a j ą  p o s ł o w i  S t a p i ń s k i e m n  
wotum ufności za wystąpienie i  koła 
polskiego, a naganą i wotum nieufności 
posłom chłopom w kole polskiem i wzy­
w ają ich do złoienia mandatów.

Rezolucję nchwaiono wśród braw jedno­
głośnie.

Przystąpiono następnie do wyboru komi­
tetu powiatowego PSL. w Tarnowie. Prze­
wodniczącym wybrano p. Franciszka Scha- 
ba, zastępcą p. Padłę, a sekretarzem p. 
Langnera. Uchwalono też urządzić drugie 
zebranie powiatowe, szersze, na którcm 
byłby poseł Stapiński.

Ju i po zamknięcin zebrania d o s t a ł  p. 
G r z y m e k  t e l e g r a m  od p o s ł a  S t ą ­
pi  ńs ki  eg o, te  z powodu wodnego po­
siedzenia w Sejmie przybyć nie moie.

Zaznaczyć trzeba, te urlopowany profe­
sor i agitator Dubiel, usiłował wedrzeć się 
na zgromadzenie, lecz tn usłyszał słowa 
prawdy od p. Kuny. Ze złością więc, wśród 
śmiechu zebranych, opuścił Dubiel salę.

Wojciech Kukla 
z Kielanowie

Niebylec (pow. Strzyżów). Jak zwykle 
w dzień poświęcony kn chwale bożej, tak 
i 1 lutego b. r. brać chłopska wypełniła 
tutejszy sościół z nadzieją, te w miejsca 
świętem, zdała od rozgwaru przeżyć* co­
dziennych i waśni politycznych, które jakby 
choroba poczęły jątrzyć od jakiegoś czasu 
mieszkańców wsi okolicznych — znajdzie 
pociechę i ukojenie w upokorzeniu się przed 
Majestatem.

I byłby lud z ukojeniem wyszedł z ko­
ścioła i wprost powędrował do swych chat, 
jak zwykle to czynił. Niestety polityka, jak 
przekonali się wszyscy, już i do naszego 
kościoła wtargnęła, gdyż proboszcz, ks 
Błażej Stopa w dnia tym ogłosił z ambony, 
że zaraz po sumie odbędzie się wiec wszech­
polski, na który kazał pójść nletyłlw chło-

*om ale i ich żonom I to jak najliczniej. 
I wyszedł nasz ind z kościoła, lecz biz 
uciechy i zadowolenia. Wyszedł, podniecony 
nienawiścią polityczną. Siał długo wzbu­
rzony i niezadowolony przed kościołem 
i zwolna począł się rozchodzić do chat 
U niektórych jednak przemogła ciekawość 
i ci poszli na wiec, ale nie po to, aby na­
kłonić ncha do słuchania, ale, żeby poaa- 
zać wszecbpolakom, że nie mają tn nic do 
roooty i żeby sobie poszli szukać szczęścia 
dalej, bo go tu nie znajdą, chociażby ksiądz 
taki wiec nie raz, ale sto razy zapowiadał, 
g d y ż  c h ł o p  t u t e j s z y  s t oi  i wy­
t r w a l e  s t a ć  b ę d z i e  t y l k o  p o d  
c h ł o p s k i m  s z t a n d a r e m  I n d o wy m.  
Gdy się już ciekawych na Łajanie wszech­
polskie zebrało trochę, rozpoczął się wiec 
pod przewodnictwem zastępcy przewodni­
czącego Skarucha, nauczyciela z Gwóżdziaa 
ki, gayż właściwy przewodniczący ks pro­
boszcz Bł Stopa coś zwąchał pismo nosem 
i zaraz z początku dał nogęl

Najpierw poseł p. Tomska pokazał chło­
pom na mapie okręgi dwumandalowe i 
objaśnił im, że tego roku w naszym kraju 
były wielkie kięskil Za to objaśnienie i po­
uczenie o klęskach i pokazanie mapy, sto­
jący blizko niego nanczyciel miejscowy p 
St. Stopa zaczął klaskać w ręce. co wywo 
łało ogólny śmiech. Ejl p. Stopo widać, że 
ci wszystka esencja rozumowa z głowy w 
stopy powędrowała!) Bo cóż cię miało tak 
cieszyć?!

Dla poprawienia sytuacji zabi ał głos ad­
wokat Szuriej. Nastroił gardło i dalejże ba­
sować chłopom i wyznawać im swą wielką 
ku nim miłość, która go ze Lwowa aż do 
Niebylca wyciągnęła. Ale wyszydzono i wy­
śmiano tę jego adwokacką miłość. I wnet 
p Szur leja miłość wystawiła rogi, bo kiedy 
chłopi zrobili burzę i stanowczo nie chcieli 
żeby ich dłużej szklił, on rozindyczony woła 
przed chłopami, których szczególnie tego 
rokn nędza prawie dobija — on krzyczy do 
jednego: „Ja mam tyle pieniędzy, żebym 
cię niemi mógł oblepić od góry do dołu"! 
Hal hal nic dziwnego, że Szuriej tak chło­
pów miłuje^ kiedy ta miłość wypchała mu 
kieszeniell — Wśród chłopów zakotłowało, 
zdawało się, że się rzucą na niego, by po 
mścić to widoczne urąganie z ich nędzy. 
Ale w tej właśnie chwili zabrał głos kie­
rownik szkoły z Jawornika p. Fr Gorczyca 
i w swem przemówieniu wyrąbał Szurle- 
jowi i wszechpoiakom taką prawdę, że źa 
den z nich już gęby nie otworzył. Położyli 
uszy po sobie i ostrożnie wyszli. Lud zaś 
uradowany niezmiernie tą odprawą, jaką 
wszechpolacy dostali od p. Fr. Gorczycy, 
ścigał ich, uciekających na plebanję, śmie­
chem.

Cóż więc dziwnego, ic pu takiem zakoń
cieniu wiecn, tych kilka wszech polaków, 
którym tn dobrze, że żółć ze złości nie pę­
knie, dalejże ostrzyć jaszczurcze języki n i 
p. Fr. Gorczycę. Ale hola panowie! wasze 
obryzgiwanie go na nic się nie przyda. Zna­
my go tn dobrze i wiemy, że wart naszego 
szacunku, jako wzorowy nauczyciel i nie­
zmordowany przewodniczący Kółka rolni­
czego, w którem dużo dla chłopów robi. 
Takich właśnie nauczycieli daj nam Boże 
jak najwięcej, a nie takich chwiejnych, co 
jo księdzu na pasku wodzić się dadzą. Dla 
tęgo radzimy wam nie kopcie dołków pod 
nim, bo sami w nie wpadniecie. Nie wyga­
dujcie na niego przez redakcję, mówcie, je­
żeli macie słuszność, prosto w oczy, jak on 
do was mówił i nie kryjąc się pod nieznane 
nazwiska, bo my i tak wiemy kto pisze! 
Przez ten artykulik w Ojczyźnie wylała się 
tylko wasza niska mściwość i dlatego spa­
dliście w oczach naszych jeszcze niżej. 
Szkoda, że zaliczacie się do ludzi inteligen­

tnych. Oj I mierna Imtciigiencjol Zazdrości, 
cie widać tego zaufania, jakie ma między 
nami p. Franciszek Gorczyca i słusznie, bc 
jego rozum więcej wart, niż te kilka móz­
gów waszych razem na kupę Ze złości że 
on Łzy ma z ludem, jak na prawdziwego 
Indowego nauczyciela p.zystało, k nie z wami, 
wy odwracacie kota ogonem i mówicU, że 
wy z nim nie trzymacie. Piszecie dalej, że 
jest „cienki*. Tak, jest cienki, bo w brzńch 
nie wierzy, jak tutejszy wasz sztabowiec f! 
Nie gadajcie o ludowcach, ale płaczcie naó 
ty mi p.m ułanami, co to za garnuszek księ­
żej pamuły stoją pod jego komendą!! Nit 
pocieszajcie „Ojczyzny*, że Szuriej j ^ t  do­
brym wymiataczem, bo kiepsko w Nieoylcu 
zamiatał. Za to tntejsi ludowcy dali mu ta­
kiego łupnia, że zmykał, aż miło było pa­
trzeć. Bądź co bądź, żal nam was wszech­
polacy, bo was tu mała garstka, to musi 
wam być mroczno wś.ód nas. Przez .Oj­
czyznę" odsyłacie do nas żydów, ale my tu 
wszyscy widzimy, że wy właśnie z nimi 
trzymacie, więc kochajcie się dalej, bo nam 
ich nie potrzrna, bo jest nas tn dosyć, a 
wam będzie raźniej. A z wypocin waszych 
płytkich mózgownic, jakie zamieściliście pod 
adresem p, Fr, Gbrczycy, to on i my wszyscy 
śmiejemy się. Tern samem wydaliście na 
siebie najlepsze świadectwo, przedstawiliście 
się jako miernoty umysłowe, zdolne tylko 
do fałszu, obłudy i kłamstwa li Tak, wste­
cznicy i nieprzyjaciele postępuII

Tobie zaś „poczciwy* księżalu radzimy, 
byś na pnyszłość zaniechał wszelkiej agi­
tacji. Gdyby cię jednak „księże dobrodzieju" 
wzięła kiedy chętka do politykowania, to 
przypomnij sobie ostatni wiec, a chęć od­
leci. Wy chłopy z Niebylca i wsi okolicz­
nych stójcie nadal wiernie pod chłopskim 
sztandarem i bądźcie wierni programowi 
„Stronnictwa Ludowego", gdyż tylko ono 
stoi wiernie na straży i w obronie naszych 
interesów chłopskich*.

Chłop m Jatoomika.
Stany (powiat Nisko). W niedzielę 1-go 

marca b. r. odbyło się publiczne zgroma­
dzenie, w którem prócz miejscowych wzięli 
także udział gospodarze z sąsiednich waL 
Przewodniczył wójt nieradka. zastępcą był 
podwójci Błądek, sekretarzem Bednarz An­
toni. Przemawiał poseł B i s ,  sekretarz 
P. S L. W ą s o w i c z ,  tndzież cały sze­
reg gospodarzy, poczem jednogłośnie uchwa­
lono w o t u m  z a u f a n i a  prezesowi St a- 
p i ń s k i e m u  i tym, co wraz z nim z 
Koła wystąpili, a p o g a r d ę  D ł n g o -  
s z o w i. Delegatem na Kongres P. S. L. 
wysłano Kazimierza Błądka. Zorganizowa­
no też ba nowo Komitety gminne, których 
Zarząd stanowią : na S t a n y :  Błądek Ka­
zimierz, Puzu Jan, Kuwalski Jędrzej, Gał­
ka Filip i Kozioł Jędrzej; — na B o j a ­
n ó w :  Grabowiec Antoni, Sosłoński Michał, 
Puzio Jan, Rzucidło Błażej; — na P r z y -  
s z ó w Kruk Jan, Źak Ignacy, Rzep.ecki 
Jan, Błądek Józef; — na M a z i a m i ę :  
Baran Kazimierz, Janiec Kazimierz.

Raba wyżną. Dnia 1-go marca odbył u 
naa wiec referent z K akow* p. Sanojca. 
Przewodniczył M, R u p i s z , zastępca SŁ 
G r a c z  z Rokicin, sekretarz St. Wojdyła. 
Rządca, ks. Oczkowski i Rapacz chcieli z 
początku zgromadzenie rozbić, ale się im 
to nie dało. Wynieśli się więc sami, 
poczem po dyskusji, w której przemawiali 
Andrzej Maciaszek, Szymon Gracz, Michał 
Rupisz i wielu innych, uchwalono rezo­
lucję: Zgromadzeni uchwalają p o s ł o w i  
J a n  owi  St  a p i ń s k  i e m u p o d z i ę k o ­
w a n i e  za 25 l e t n i ą  p r a c ę  i w o t u m  
u f n o ś c i  j e m u  i p o s ł o m  s t o j ą c y m  
p r z y  n i m.

Za długosi kami nie oświadczył się n i k t  
Po wiecu zorganizował się „Związek
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strzelecki", którego komendantem zortał 
Aadrzej Ma c i  aszek .

F. D. z Raby woźnej.

OUKNA ffl°4n« mfłrjłłj 1U ptnów I pA n«j-

a lipraj i nijttnii] i> nwtnt « p4v« 
conpdtiym tonki wywoitwym

ProK op SK orRowsK I I Syn

H U M P O E E C
Whlki wy Wr prObek na Żądanie (ranko/ 

Cz. cli f New* letnie r .ńbki joi df pneyłają.

Wiadomości polityczno.

Ksiąie W il

Pisaliśmy już o tworzącej się Albanji 
obi rernio. Dziś podajemy tylko portret 
k s i ę c i a  W i d a  i herb narodowy a'bań 
aki. J&k się zdaje ks. Wid jut w niedale 
kiej przyszłości zjedzie do Albanji i obej­
mie w swe ręce rządy kraju. Tymczasem 
w stolicy Albanji wre gorączkowa praca 
przy odnaw.ania pałacu książęcego, przy­
szłej siedziby ks. Wida.

ó  P O G A D A N K A . .

O FOTOGRAFJI.

Herb albański.

Wśród tłoku ludzkiego, straganów i wo 
ń w  ustawi czasem przejezdny budę, a roz­
wiesiwszy kilkanaście nie do poznania foto­
grafii, wywołuje ochrypłym głosem:

-  Za dwadzieścia centów fotografię ka- 
źden dostanie.

Wejdzie chłop do śiodka, zapłaci, posa­
dzą go, klap klap maszynką i rychło foto­
grafia gotowa. Wyszedłszy więc z budy po­
myśli niejeden: co tei to jest ta fotografia, 
jak się to dz. je, te człek tak się odbije na 
papierze gal&nto?

Wspominaliśmy w pogadance pod tytu­
łem „Dziwne siły" o tern, te światło, gdy 
przechodzi przez wodę, szkło, lub inne 
przejrzyste przedmioty, załamuje się. Wspo­
mnieliśmy takie, te właśnie dlatego wy­
daje się nam kij włożony do wody załama­
nym. Pisaliśmy dalej o szkłach używanych 
do okularów. Odznaczają się one tem, że 
są z obu boków albo wypukłe, albo wklęsłe. 
Zatamuje się światło w takiem szkle także, 
jeno nie lak, jak w głodkiem. Gdy promienie 
światła wychodzą z takiego szkła, to albo 
biegną dalej ku sobie, niejako zbiegają się 
do kupy, a wtedv widzimy rzecz pomniej­
szoną — albo rozbiegają się od siebie i wte­
dy drzedmiot wydaje się nam większym. 
Juścić w ten sam sposób, gdy ludzie stan? 
obok siebie szerzej, zajmą więcej miejsca, 
gdy się zaś ścisną, mniej miejsca potrzebują, 
by się pomieścić.

Oko ludzkie to kula, która ma tuż poza 
źrenicą, tj. dziurką do przepuszczania świa­
tła, takie szkiełko z przeźroczystej masy, 
jak szkło od okularów. Promienie światła 
przebiegając przez nie zbiegają się i prze­
cinają aKuratnie na tylnej ścianie, gdzie są 
umieszczone koniuszki nerwów. Nerwy te 
drażnione powodują pewien stan podniece­
nia w mózgu, który nazywa się widzeniem 
Ale my widzimy właśnii dlatego, że na o- 
wych nerwach utworzył się obrazek, który 
jest Wicrnen. odbiciem tego, na cu patrzy 
my.

Kto widział latarnię magiczną, ten wie. 
żr przez nią rzuca się na mokre płótno o- 
braży, które oglądamy. Takie same obrazy 
tworzą się tei w oku i przyrządzię do fo­
tografowania, zwanym: aparatem fotografi­
cznym

Jak or tedy wygląda t

Aparat fotograficzny jest to skrzynka, 
rzczelnie ru n  en sta, toby nigdzie nie było 
w niej szparki. Do wnętrza aparatu me śmie 
wpadać ani krzta światła z boku, boby ze­
psuło fotografię. Na pnodzic jest ogrągia 
dziórr, w którą wkręca się rurka. W tej 
rurce są umieszczone szkli podobne jal uży- 
,«n my do okularów. Szkła takie nazywają się 
soczewkami.

Aparat folograiiczny ma tez źrenicę, jak 
oko ludzkie. Są to blaszki dające się zwężać 
lub rozszerzać stosownie do tego, czy po­
trzeba, by więcej światła padało przez socze­
wki do aparatu, czy też mniej. Źrenica ta 

zvrk się blendą. Więc i to iest urządzone 
jak w oku. Popatrzmy bowiem pod światło, 
a ix>btczymy, że się źrenica w oku zwęzi. 
Dlaczogo? Jo światła pada na oko dużo, 
więc- mniej go potrzeba do podrażnienia 
nerru wzrokowego. Im zaś jest ciemniej, 
tem źnnica bardziej się rozszerza, by jak 
najwięcej uwiatła wpuścić do oka. Jest to

własność przystosowania się źrenicy 
Jak wiemy w oku i w aparacie fotografi­

cznym wytwarza się obraz p.zedmiotu, na 
który oko względnie aparat jest zwrócony. 
W oku pada on na nerwy wzrokowe, zwane 
siatkówką zaś w aparacie fotograficznym 
wkłada się w to miejsce szkiełko. Na szkieł­
ku tym jest nasmarowana masa tak przy­
sądzona, że ją światło spala. Tam tedy, 
gdz.e więcej tego światła padnie, spali się tu 
masa bardziej i stanie się czarną Gdzie 
światła mniej i masa spali się mniej i bę­
dzie szarą.

Gdz_e zaś światło nie pada nie spała się 
owa masu i pozostaje przejrzystą. Fotograf 
musi akuratnie tak utrafić, by światło odpo­
wiednio długo przepalało masę Za krótkie 
Jłiałanie światła nied opali masy, za długie 
zaś przepali ją i w obydwu wypadkach fo­
tografia będzie niewyraźną.

Gdy już szybka z fotografią gotowa, przy­
stępuje fotograf do takiego przy: ządzenia jej 
-eby więcej światła nie m^gło masy spalać. 
Pod działaniem tedy czerwonego światła, 
które na ową masę nie ma wpływu, kąpie 
szybkę w odpowiednich płynach, zwących 
się w y w o ł y w a c z a m i  i u t r  w a 1 a- 
c za rn i.

Kiedy abnuek na szybce jest utrwalony, 
tak że światło mary więcej palić nie może, 
wtedy kładzie się owe szkiełka t  obruzkieir 
na papierze powleczonym taką samą masą. 
Pod wpływem światła spala się masa na pa­
pierze i znów tak, że tam będzie ciemniejszą, 
gdzie światła przez szkiełko przechodzi wię­
cej. Najwięcej przechodzi go zaś tam gdzie 
masa na szkiełku jest przeźroczysta, naj­
mniej zaś tam gdzie jest ciemna.

1 znów papier ów, na którym • brazek po­
wstał. kąpie się w wywoływaczu i utrwala­
czu i fotografia gotowa.

Nie cud więc to żaden, ani cztuczka cza- 
rodzięjafa znachoru, jene zwykłe działanie 
promieni słońca, wed'e praw przyrody. Czło­
wiek uzbrojony w myśl, podpatruje te prr- 
wa przyrody, a stosując je stwarza cuda, 
o którycb się praojcom na ł/ uj nia śniło. 
Wierzmy, że gdybyśmy za lat tysiąc cpoj- 
rzełi na ziemię, zdumienie ogarnęłoby nas 
na widok togo, Co ezłcwiek jeszcze stwo­
rzyć zdoła.

K. Teka.

Myst] ;ów, (pow. Grybów). Okropne czasy 
dla chłopów zaczynają się. Z jednej strony 
księża, z drugi j rzęd, z trzeciej adwokaci, 
z innej różne hyeny polityczne, gniotą chło­
pa co się zowie. Piszą sprawozdania, ile to 
zapomogi rozdali, a te zapomogi zjedli pa­
nowie, a chłop z głodu ginie. Przy tych 
wszystkich Witosach Bojkach, Kędziorach, 
Długosza) h i t. p., to nas prędzej djabli za­
biorą, amZi libyśmy się mieli lepszych cza- 
sów doczekać. Podatki rzad drze nie gorzej 
jak dawnirj, choć ulgi zapowiedział. Jest tu 
we wsi ogólnie poważany Franciszek Gie- 
niec, który ma ki n-czmę. Zapłacił cały poda­
tek za ubiegły rok, pomimo, że się spalił. 
Ostatnią ratę W) koron upłacił 14 listopada

s n  m n e  o  s ie b ie  w  d o m u  R s ią t K ą  p .  C R A B C i

O LudowcachCC
D e  te d z ie ć  s ie  S n ie )  m o ż n a , Jas n o  i  w y r a ź n i e  o  n a  a r ;; m  l a d o  
w /m  p r o g r a m ie ,  o  n a s z e j o j i t y c e . - -  B a r d z o  ła d n ie  n a p is a n ą  
K i i ą i e c r K ą  d  J e m y  VI t a  zi 9 0  h  t i u m ,  J o i  z  p r z e w r ik ą  p o  z to w ą
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H018 r. przeita :em, bo czeku nie dostał. Tym­
czasem w lutym adwokat Tomek z Ciężko­
wic zasekwestrcwai mu krowę za podatne 
od konsensu, czyli, że każą sobie drugi raz 
płacić, bu myślą, że Gieniec recepisu akrua. 
JYidać, że ci panowie z biura opłat tylko 
smrodzą w biurach i patrzą, jakby biedne­
go chłopa ze skóry obłupić. Apelujemy do p 
Prezesa Słapińskiego, aby temu prostemu 
złodziejstwu raz zrubił koniec. Gieniec bę­
dzie zaś skarżył za wszystkie koszta.

Ludowcy.
Przeczyca pow. Pilzno. Siedziałem do ■ 

lychczas cicho i słuchałem różnych agita­
torów, takich co agitują za hrabiami. Takim 
jest Jan Jasik z Kamienicy dolnej. W r. 
1911 zaczął kandydować jako ludowiec, po 
tern przerzucił się za Staniszewskim a na o- 
statku za nrabią. Pytam się, co nam rcey 
dobrego zrobił? Zosłał posłem na szkodę 
ludu i stronnictwa. Piszesz. Jaśku odezwy 
w „Piaście**, aby chlorów baUuiurić. Ale 
my tu się z ciebie naśmiewamy. M wie, że 
chcesz wypchać kieszenie Długoszowymi 
srebrnikami. Możebyś założył sobie sklep z 
„Piastem**, toby cię przynajmniej towar nie 
kosztował. Nie ucz nas rozumu, bo wiesz, 
że skończyłeś 7 klas „gimnazyalnych** u 
śp. organisty Józefą Kijaka I wy^edłeś na 
takiego lizania.

Szczery ludowiec z Przeczycj.
Wierzchosławice, (pow. Tarnów.) Co ro ­

b i u n a s  o d d z i a ł  k o b i e c y  p r * y  
k ó ł k a  r o l n i c z e m .  Na pucz4tku roku 
1913 utworzony został przy kółku rolniczem 
oddział kobiet.

Otóż,gdy słowo stało się ciałem, przyję­
liśmy to z zadowoleniem do wiadomości, że 
pizecież nasze kobiety podniosą się z roli 
kopcijiszka, ao rzędu światłych niewiast-Po- 
lek.. Przewodniczącą wybrano p. Br on .  
B r y ł o w ą ,  która się tak rączo wzięła do 
pracy, że zebrań nre zwołuje wcale, a na ze­
brania, które zwołuje zastępczyni Tekla 
Pa likowa, kobieta łaknąca wiedzy i chętna 
do pracy, rzadko kiedy przychodzi!! Drueą 
perełką zdobiącą nasze grono, jest żona sza 
nownego posła Wi t o s a .

Ta kobieta, mająca niezwykły-pociąg do 
przewracania szklanek, na ostatniem zebra­
niu, jwołanbm w sprawie założenia apteczki, 
mó iła o ć w i a r t k a c h  p i w a  i smaro- 
waniach, co tak zniechęciło uczestniczki, że 
opuściły zebrania, nic nie zrobiwszy. Ona 
zaś wracając, zgromadziła około siebie kil­
ka kółkowczyń i w ich otoczeniu udała się 
do karczmy, gdzie odbyła właściwe sobie 
,,ze'Tanie“, o b n i ż a j ą c  t ern p o W a g ę  
k&ł ka .

Możebytakp. W i t o s  w y t ł u m a c z y ł  
s w e j  p o ł o w i c y ,  że  k ó ł k o  n i e  za ­
ł o ż o n e  po to,  ł e b y  s z e r z y ć  d e m o ­
r a l i z a c j ę ,  ale żeby W B p ó ln ą  pracą pod­
nieść .wiedzę, która u naszych kobiet jest 
na budzo niskim poziomie.

Józef Kulpa z . Wierzchosławic.
Markowa (pow. Przeworsk). Rozbicie P 

S. L. l rzez gasicieli oświaty strachem mnie 
przejęło. Wysłali ci gasiciele swego piaslu- 
na, aby burzył i niszczył armję chłopską.

Ale ich panowanie upadnie, jak runęła 
pańszczyzna, chociaż jeszcze miejscami po 
80 lat ciemni chłopi dla „świętej zgody" od­
rabiali ją.

Lud nie wytrzyma ciężarów, jakie nań 
spycha klika uprzywilejowanych ranow. — 
Dziś rząd poczynił wielkie utrudnienia emi­
gracyjne. Czy dobrze postąpił? Każdy na to 
Chłop odpowie ile, bo każdemu wiadomo,

ile to biedy było przed 25 laty, kiedy to gra­
nice były zam! mięte.

Wtedy to w jednej chałupinie n" idz po 
a, 3 familje marły z głodu. At kiudy dzięki 
walce ludu pod dowództwem Stępińskiego, 
iząd otworzył granice, odetchnął lud. Bie­
dny lud, |ak mrowie jechał do Ameryki, aby 
zarobić co grosza. I diiś ci, co sied^Lli ko­
morą, mają swoje budynki, a teraz jadą, 
aby módz podatki płacić.

f<ecz rząd stawia przeszkody. Jak bydło 
pakują emigrantów dc wagonów bydlęcych.

Jedno trzeba się zapytać/ Jeżeli biedne­
mu ludowi nie wolno szukać chleba na ob­
czyźnie, tylko wiacają, to dlaczegóż nie czy­
ni się zadnycn przeszkód jaśnie wielmoż­
nym, jadącym nie za chlebem, lecz aby 
Uwonić nasze pieniądze? Panowie niech ja­
dą na Tryjest, bo szukają rozrywki, my pra­
cy i chleba,

Tego opiekunowie Dług*-azowego piastuna 
nie widzą, nie czują.

Niespodzianie wpadł mi w ręce 1 nuiu** 
tej szmatki. Wyczytałem w nim nawoływa­
nie do zgody z klerem, ale nie mogłem do­
kończyć, ho kole Ozy zapotrzebowali do wy 
cnodka.

I tu zaraz się widzi, do czego to robota 
długosików zdąża. Nie my do kleru, lecz 
kler do nas powinien przyjść. Kśięża z pas 
żyją

Ot w naszej Markowej istnieje u księdza 
formalna pańszczyzna. Każdy bowiem musi 
dawać z morgi pól garnca owsa. a prócz te­
go są pozapisywane jakieś kury i krowy, 
które co roku musimy spłacać. I to ksiądz 
wcda na ambonie, zeby nie dawać poślednie­
go owsa. Poza tem zamożniejsi musieli koń-  
iw i robić, co teraz zamieniono na pieniądze.

Są to dochody ogromne, bo wieś nasza li­
czy więcej niż tysiąc numerów.

Nie chcemy potępiać nowego la. probo­
szcza, ale musimy ta jeszcze jedno podnieść. 
Oto kto byl w Prusach za chlebem, a wrócił 
i chce się żenić, to musi płacić za 1 rok 
20 kor., za dwa lata 40 koręn kary i dosta­
je tak ziuuny pruski ślub.

Apelujemy do ks. biskupa Pelęzara, by to 
wreszcie zniósł lub- uregulował co najmniej, 
bo to dla biednych ciężar ogromny.

I ten piastun Długosza uczy nas, że mamy 
za to miłosierne meszne, za le pruśnie śluby 
być uległymi.

Nie! my chłopi od Stapińskiego nieodstą- 
pimy. Jeden z czytelników.

Sanok, powiat. Na odbytej dnia 1 lutego 
b. r. t. zw. radzie naczelnej długosików, re­
prezentował powiat sanocki znacy tu po 
wszechnic profesor gimnazjalny Józef Za­
chara i on też był i jest jedynym zdrajcą 
sprawy ludowej. Już na dłuższy czas przed­
tem obdarzył czytelnię w Bykowcach długo- 
sikowym „Piastem**, nie postarawszy się 
wpierw o wyrugowanie stamtąd „K&crkow- 
tkiego**. W całym więc tutejszym powiecie, 
ba i w okręgu — jest prof. Zachara jedynym, 
który e&m siebie w Tarnowie reprezento­
wał. Jużto bardzo krętemi drogami chadza 
profesor Zachara. Zachęca wrzystkich Pola 
ków du pokrywania swych, potrzeb w P rzy­
borach pisarskieh w z&wiadywanym przezeń 
kramie Tow. Szk. Lud., co mu jednak niu 
przeszkadza utrzymywać, tam na składzie 
książki i inne przedmioty z niemieckich 
składów.
skKdów. J. D r w i ę g a.

Z Targowskiego. Mówi przysłowie: „dla 
przyjaciela nowego, nie opuszczaj staregu**. 
Tak i my starzy ludowcy mówimy, że do te­

go stronni, i wa piastunów Długosza, Re>o, 
Bojki, Witosa i innych nie pójdziemy, cho­
ciaż puszczają wśród pas kołodzieja.

Nie dobre to koło zrobił „Piast *, bo ma 
rzadkie szprychy i daleko na wozie z takich 
kół nie zajadzie po dzisiejszych zaiezczopyćh 
drogach.

'jukim oamym kołodziejem był przed kil­
ku laty i nasi. wieLnoiay poseł Witos. I <)&, 
robił kółka do taczek, oprawiał progi kole­
jowe w lasach Ks. Sanguszków za lichą za­
płatę. Dziś u tem zapomniał, bo się już wielo 
poduczył przy Długoszu!

Od Bojki chciał się Wites flisowania 
uczyć, ale ten nie chciał mu pokazać kroju. 
Dobyć dobrego nam Witos narobił, bo wy­
budował drogę prze? środek cmentarza, ęfkó- 
cinż parafia Wierzchosławice ma cmettf-urz 
tak mały, te prawie co siedm Jat jeden umar­
ły drugiemu płaca ustąpić musi. Przy planto­
wemu drogi jeżdżono wozami po cmenta­
rzu, konie zapadały się i zaglądały w trumny 
naszych ojców i pomartych dzieci. Trzeba 
nyło panie pośle najpierw pomySieć o do­
kupieniu kawałka gruntu do cmentarza. Ni-, 
byś to taki mądry, ale o tem nie mogłeś po­
myśleć.

Za łożyłeś szkołę koszykarską w Wierzcho­
sławicach, ale zei dlała i nie ma jej kto 
Wskrzesić, a poseł Witos nie ma na to le­
karstwa. Jedna, z niej koi*yść pozostała, 
bo sie chłopcy nauczyli robić kobiałki na go­
łębie.

Zrobiłbyś lepiej panie pośle, gdybyś jeź­
dził po Wiśle, aniżeli na tem nafoiare&icm
kole,

Bracia chłopi, pędźcie zarazę piastunów 
zę wsi i trzymajcie się staregu „Pr*yja- 
ciela“.

P r a w d z ? wy l u d o w i e c .

O K R U S Z Y N Y .
W KraKowsKiem powiatowe z«branie 

ludowców ma podstawie paragrafu 2 
■odbędzie się wo wtorek do 1(1 marca 
o godz. 11 przed południem w czytelni 
akademickiej w Krakowie.

W Chrzanowskiem powiatowa zebra­
nie ludowców na podstawie paragrafu 
2 odbędzie się w poniedzi ałek dnia 9 
marca o godzinie 11 przed południem 
w Gwv< Hcu koło Krzeszowic w demu 
pod L 15.

Długoeiki czy nieboszczyki? Bardzo cie­
kawy list dostaliśmy z powiatu bocheńskie­
go, Jc 6ry ze względu na fakta zawarte, jest 
znamiennym dla wartości i potęgi długosi- 
ków.

Mikluszowice pow. Bochnia. Chwali się 
p. Bojko, iż dla „Piasta*1 przez jeden miesiąc 
zdobył aż 1000 prenumeratorów. Nie dzi­
wię się teron, tylko sprostować muszę ma­
luczko, że Jeat 1000 ale nieboszczyków! Do 
naszej wioski przychodzi Piast z Rzepichą, 
a l e d o A d a m a B a r d l a  nleboeaczyka, już 
od lat pięciu. Gdzie tylko umrzyk był we 
wsi, do tego P i a s t  z a w : t a ł .  Al nie- 
tylko nieboszczyki prenumerują Piasta, 
trzeba Wam wiedzieć, że nawet do Piast* 
piszą. Artykuł do Piasta p. t. „Bojko, < zj 
Stapióski** zos+ał napisanym przez Antonie­
go Berala, który już dwa roki na cmentarzu 
spoczywa. Jeśli tak dalej pójdzie, to oimja 
twoja p. Bojkó, względnie Długosz, będzie 
największa w świeeie, n i g d y  p r z e c i e ż
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ą i e  b r a k l i *  Ki .. M l i b o i » » r c * y
k i wł J. M., mikluszowuk.

Chłopska dala. W Rozwadowie, powiat 
Zbirow, 80 bm. prz śeinaiuu dębów cab. 
tym zo.&ł 86 Pawio Karabin. Chłopa nawet 
po Jmierci prześladuje L >, bowiem skore 
itrloLi nieszczęśliwego Eazabini przenieś! - 
no do oerhwł, ksiądz Danilewicz rarządał 
a i 80 koron za odprowadzone zwłok, choć 
cmentarz tu i przy cerkwi. Rodzina aa wal i 
84 koron, ksiądz zaś nie chciał się zgcdzlś. 
Kie pomogły tłumaczenia, ii więcej nie ma­
ją i nie mogą pozbyć... pop był nie do 
przebłagania. Dopiero gdy się trup ciednego 

Jopa rozkładać poszął na rozkaz ftmdar 
a a  pochowano bmdnego chł pa bc pjokrw 
Ł ania i pogrzebu.

KMąśalko a aaraared  Dnia 22 września 
zri znaiezi^no r i  plebańskiem pola *amor- 
d waną i pokrajaną w bestyalski sposóo 
dziewocynę Dąbiowszczankę. Zbrodnię po 
peł&L Teofil Pynar, lokaj hsiędi.. Susa. Co 
z* .dziwienie było. gdy tenie Pyn Fr został

So Jakimś ezsci< wypuszczony na wolność, 
akiś lekirz kiakowski orzekł, że Pynar 

popełnił : brodnię w napadzie azału. Tego 
Pyncra przyjął następnie ks. Sos z pemo- 
t»m dr ałuzby. Nie wchodabny k  to. jakie 
Mt *j 4a łączą ks. Doea z Pynarem, — ładzie 
mćti.ą te  z Pynar ową — wstyd, by morder­
cą darzyć dalej zaulaniom. Możeby ks. bi­
skup Pelczar wglądnął w tę sprawę, rnagi- 
•brał zaś go/Uuki możeby zechciał wyrzhuić 
z gminy człowieka, który może popaść jesz­
cze raz w taki szał.

Pr* n' robotników sezonowych. Dyrek­
cja kolei państwowych w Krakowie donosi, 
_»c od 28 lutego fc. r. począwczy, aż do odwo­
łania, oprowadź, w każdy puuledziałek, 
wtorek, środę i ozwartek na szlaku Rze- 
ftrów — Kraków, również od wymienionego 
dnia począwszy aż do odwołania, w każdy 
poniedziałek, wtorek, środę, czwartek i pią­
tek. osobne nadzwyczajne pociągi osobowe 
dla więksrych transportów robotników.

Ij*0ciągi tg będl, jłwncńwdzily wprost de 
Oświęcimia, względnie do Mysłowic. Roz- 
Luid jazdy tych pociągów podany jest w o- 
głoszenimh rozlepionych na stacjach.

K il.dz hyeną emigracyjną. Pozazdrościł 
sławy ks. Szpondrowi ks. Kisielewski ze 
Stot rny pow. Rzeszów, długi oaas to mu 
się udawało, aż wreszcie urw ło się ucho od 
dziana Namiestnictwo i starejtwo wyśle- 
dLiiy tego agenta w sutannie a  prokurato- 
rya oskarżyła o niedozwolony wyw " emi­
grantów. My znowu się dziwimy, że proku- 
ratojya nie zajęła się jeszcze drugim a jen ­
tem w sutannie ks. -Beigertem, słynnym 
wszechpolakiem ze ZgŁ-baia pow. Rzo»zów, 
bod ten setki ludzi w y! ił do Ameryki. Przy­
puszczamy, że nie za darmo.

Ofiara nauki. Doktor amerykański, di. 
Fox który przed niedawnym czasem o dkryl 
ant!ioksynę przeciw j idowi wężów, zmarł 
wczoraj po przeprowadzeniu próby ze swym 
środjucm w tutejszym ogrodzie zoologicz­
nym. Dr. Fox dał się ukąsić jadowitemu 
wężowi w rękę. Citery rany, powstałe z u- 
kąszeni^ wycięto i zapuszczono antitoksy- 
ną Gdy mimo to atoli ręka zaczęła puchnąć, 
stwierdzono, że miał on na ręce jeszcze pią­
tą ranę Pomimo pomocy lekarskiej, dr Fox 
zmrft, bo pomoc była zapożna, gdyż jego 
antitoksynr działa tylko wówczas, gdy za­
puszczona zt stmir do runy natyehm ast po 
ukonszeuiu przez węża.

P r ów pow. Tarnobrzeg. Zapytujemy się 
tą drogą ks, biskupa Pelczara, czy mu wia- 
domen jest, iż nasz wikary ks Łoziński żyje 
w jtćtoym mieszkaniu ze swoją niby „aio- 
strą“ dzieęiatą, bo my wiemy, że ks. Łozlń 
ski po 'hodząuy z Łańcuta nigdy radnej sio­
stry nie miał i nie ma.

Parafianie pniow ny.

Wyścigi automobilu z aeroplanem.
W jednym z większych miast północnej 
Ameryki odbyły się ciekawe wyścigi. Do 
biegu stanę! z jednej strony automobil, z 
drogiej zaś aeroplan. Zdawało się, iż 
ąjatomobil vygra wyścig, ale stało się ina­
czej — i tuż u Lamej mety aeroplan prze­
pędził automobil. Chwilę tę przedstawia 
nr-m rycina.

„Skarbnico polska". — Po ukończonym
strajku drukarskim ukazały aię świeżo 2 

nowe zorzyty „Skarbnicy polskiej". Numer 
87. zawiera arcydzieło komedyi, polskiej 
oztero-aktową „Zemstę" Al hr, Fredry, któ­
ra wobec tak niskiej ceny, bo tylko 16 hale­
rzy powinna obecnie znaleść się w każdym 
domu prywatnym, gdzie ceni się prawdziwy 
humor polfki oraz w każdej bibliotece szkoi 
nej. Numer 28-my ogłasza polski przekład 
przepiękneg- op.'Wiadtnla najgłębszego z 
romantyków niemieckich Ę. T. A Hoffmana, 
p. t :  „Doża i Bogaressa *. Mistrzowską tę 
nowelę śmiało nazwać można poetyckim 
snem o przeszłości Wenecji, o morzu i mi­
łości. Prenumerata kwarta Ina „Skarbnicy 
poLkiej", za 13 numerów, wynosi kor. 2. — 
odsyłać ją należy najlepiej wpri t do Admi­
nistracji, Lwów, Sokoła 4. Prospekty szcze­
gółowe wysyła się na żądanie darmo i ogła- 
t n i e .

Przypięczetoa anle kłamstw. Wszyst­
kich, którzy byli na wadowickim powiato­
wym wiecu P. S. L. w dniu 8 lutego prosi­
my, aby zechcieli przeczytać sobie sprawo­
zdania z tego wiecu pomieszczone w orga­
nach! długoMkóuc „Piaście" i „Gazecie ludo­
wej".

Szkoda nam miejsca na prostowanie tych 
bezwstydnych kłami stw, albowiem samr 
przeczytanie li h wystarczy każdemu dla wy 
robiona sobie sądu o różnych okpiawiatach 
i ga gatkach, kryjących uię ją tejąi wrzaskli­
wymi organkami.

Z a i s t e  t y l k o  u c z n i o w i e  D ł u ­
g o s z a  m o g ą  t ^ k  p r z e k r ę c a ć  p r a ­
wdę ,  jak, że na wiecu powiato .rym p Stę­
pińskiemu uchwalono cotum uie ufności, a 
parobkom Dlu% iza Banasiowi i Sredniaw- 
skiemu urządzono owacje i uchwalono za 
uranie! Blisko półtora tysiąca ludzi, którzy 
byli na wiecu może poświadczyć, że długo- 
siki kłamią bezwstydnie, bo właśnie byłe 
przeciwnie, długuoiki bowiem ponieśli klę­
skę, — co nawet stwierdził SredniawBki — 
a Stapińskiemu jednomyślnie całe zgroma­
dzenie uchwaliło votum ufnośoi i chłoni w  
rządzili mu owacyę, podnosząo go w górę!

„Piast*1 i „Gazeta ludowa" sądzi, że lu­
dzie mają krótką pamięć okoro odważa się 
tak do góry nogami prawdę przewracać. — 
Ale to S c  nie szkodził Im bowiem bezczel- 
uiej długosiki będą kłamać, tern prędzej ich 
djąbli w zmąi Rzepicha.

£m arł jeden z najzaciętszych wrogów 
Po} A ow filar bukatyttow, 1 ord nał Kc p p .  
Qbszerniej napiszdmy o jego działalności 
w następnym numerze.

Nowość!
M A G G i EGO

gulaszowa

1 paczka na 2 3 talarzy 12 h.

| Gospodarstwo7|
Poprawa łąk.

Pod wiosnę pomyśleć należy o poprawią 
□aszjch łąk, o które zwykł, gospodarze ma* 
ło dbr ją. Z łąk mokrych odprowadzić n« * i- 
ży wodę iuwami a wielu gospodarzy ma w 
taziem położeniu łąk:, że już kiikunastome- 
trowy rów zapobiegłby zabagnleniu łąki i 
podniósł zbiory siana nieraz więcej nii o po* 
łowę. 1 dziwna rzecz, nieraz gospodarz ku­
puje siano a niu a ubierze się do uupszenit 
swojej łąk?

Karcze i pniaki częcto spotykane ns łą­
kach należy wykopać, łąkę dobrze zbrono- 
wać ostrymi żelaznymi bronami i wygrabić 
z in< bu. Kai pil i tomasówka rozsypana tą 
marcu po łące podniosą znacznie ilość siano.

Przyholowanie ziarna do ttewu. 
powinno być bardzo staranne. Zle oczysz­
czenie ziarna zemści się z pewnością w zna­
cznie zmniejszonym {.łonie, Tylko zupełnie 
czyste, grube, a zatem dorodne ziarno, wy 
dać może wysokie zbiony dobrze wykształ­
conego ziarna. Przykład następujący niech 
będzie zachętą do dołożenia wszelkich st&- 
rań w kierunku przygotowania jaknajk-pszc 
go ziarna do siewu. Chcąc wypośiodi jwać 
wydatek siewu ziarna dorocznego z wydal** 
lnem ziarna żle wyczyszczonego, obsiał je­
den z gospodarzy dwie jednohektarowe (f 
bektar wynosi około 1 *1* morgu), parcele o 
jednakowej roli, uprawie i na *ożemu, jed­
nym i tym samym gatunkiem pszenicy, zt^ 
różnicą, że na jednej parceli wysiał ziarno

W sprawach wajskowych z uwzględnieniem nowej ustawy i pałęeMnyob > nią alg i udogodnień, udsioln w.neikich 
iafonrmayi u tn ie  i jasemmo, uru »j n ;iz e  odnośne podanie tenie i bosewłoesnie ti  : :  
f a m i s ł  o. k. konoee Ciuro informacyjne dla spraw  wojskowj-^h m . majora 
A. Ko.'nhergera i fL Mouebrniego w K rakouia, ni Wenoeys (obok & i.o ia\

m a g a z y n  n o w o ś c i  O l a  p a .
«» # + + PO'j riKMĄ ł  "01
Z Y G M U N T  S L I M A K O W S K I
KRAKÓW, RTWŁH GŁÓWNY UNIA A-B.

V

K o r o n K i ,  W s t ą ż H i ,  T i t s l w ,  G a z y ,  
B l u z y ,  H a l K i ,  R e f o r m y ,  R ę h a w i c z H i .
P r z y b r a n ia  d o  l a k i e n  ł p r z :  b o r y  d o  i z y e l a , - n r - i
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wyborze dorodne a na drugiej mniej czy- 
sle, źle oczyszczone z chwastów t  zfcuv po 
śleanich. WysL„ wynosi na hektar 2§0 li ­
trów. Z pierwszej parceli sprzętu ri . 2885 
kilogramów ziarna, z drugiej natomiast 
1668 kilogramów, a zatem i200 kilogramów 
naawyżki na jednym hektarze.

Przy cenie 20 koron za 100 klg. n aa wyżka 
w ziarnie wyniesie 240 koron na hebUu\ Li ■ 
czDy te wykazują jasno jak na dłoni, u  uży­
cie źle oczyszczonego ziarna podwyższyć 
może bardzo znacznie plony.

Co do siły kiuaowania ziarna, to wiado­
mo, że siła ta z każdym rokiem przechowa­
nia maleje, to też do siewu bierze się ziano 
z ostatniego sprzętu, ziarno świeże. Przy ku­
pnem ziarnie, a zwłaszcza w tym roku, zale­
ca się przeprowadzić próbę na silę kiełko­
wania. W tym celu kładzie się lpO zLrnek 
na talerzyk między dwie wilgotne bibuły, 
Talerzyk stawia się w' ciepłym miejscu, nie­
daleko pi?ca, a bibuły utrzymuj? się zawsze 
wilgotne, skraplając jt, gdy ~acxyaają wy­
sychać. won.

W najgorszym razie powinno skiełkować 
80 ziarnek, czyli ziarno do siewu ma mieć 
najmniej 80°/° siłę kiełkowania.

Postępując w ten sposób, można się u- 
cbronić od znacznych strat, o czem zresztą 
już w jeaieni w niekt^ych okolicach gospo-

Ceoy ta rgow e:
Wiedeń S nuru 1914, Ogólny spęd 141S zt. 

trzody chlewnej. Ceny świń galiey ak_,*.V wypa­
kowane od 108 do 120 L gdaiu od 120 do ioO, 
lekkie od 182 do 160 ciężkie od IdO do 184 koron

tygodniem ceny podniosły eię o 2 do 4 hal. k*

S h i ą  Sitno zbiłt I lont artfkuly n l c z t
można przez W ościa£:kl Zwią

EP1EEP53B 1 353LECZEHIŁ
wikace      Nauk- >ekanka dotvohczas daremnie

m y Sjlte-Sf te:
p«aąu.iLTkiego specjalisty lekarza Di. *. 
p7 oaledć pewnie aknteozny drodek i u yskiń 
* *ei. zupełne wyleczenie epilepsji. — Spełniamy

ik podająs»*ent ftyiko nasz obj r<ąze« ,%c ti -tfsde-

zeli p.-oducentow pw y ' a >oda w krakowie ol. Rł 
dziwiłłowska 8. II p. f  uje: Jarosław, ni. Slowaoaiego

darze się przekonali, gdy zasiali sprowadzo 
ne przez Towarzystwo rołnićżf zyto które
wcale nie powschodziło. Gdyby pvzed sie- 
wemchoćhy tak prostą próbkę ci gespoaarze 
przeprowadzili, to nie mieliby .strat i za­
wodu.

U firmy żądać można następującej sny 
kiełkowania: przy koniczynie 88 procent, ty­
motce 80 procent, wyce i grochu 95 procent, 
kapuście 80 procent, pszenicy, życie i jęcz­
mieniu 95 procent, przy owsie 8u procent.

O dpow iedzi Redakcji.
Człom 1 - wLeiitiej armii nai> tj st 'sklei

i naj 'liżącej sposobności.kujemy ędsf i pra "
Obywatel I paraf] min w Ł ipanowie w 

następnym

Odpow iedzi Adm inistracji.
Bywalec Jr zapłacone do 16|2 1914. Kooak T. 

2 K. ttrzym-ne. Padło J. Kpwalik Et, pieniądze
otrzyma a Lis Płaczek J. Kłeczek B. otrzymane 
dzlbkujemy, Zygar A. Czapor Ł  Zd; bek K. Pru- 
car P. Szajna 8t pieniądze -itnymane. Tęciai J 
Kod mi der J. liemba K. łł.de J. >fcrzytna_ie Kra- 
dóiokl B, dk . toz J. kaloudacze I k-rf-ik, wysła­
ne B f  ’ Jak i 16 K. ot—  mana. Pelc. J 4 K
1 i tym" te Nowak St, 4 h. były, ale adresu ale było. 
N siniec W. pieniądze otrzymane, ale adresu nie 
było. Badura M. Chudy A.' otrzymane. K„rus A.
2 doL otizymaue. (żądek M. Szemela Fr. zapłaco­
ne do 1|8 1915. Oronkiewioz J. 6 Ł. oto ymałidmy, 
za słowa uznania i otuchy, serdecznie dzięknjemy. 
Skalsky P, pieniądze «U.*ymana ale adresu nie 
posiadamy.

Na Sti-uiiulctwi> lndowet p. Słoabacs J. 5 K 
Krasnowskl Br. 2-50.

Na Skarb W ojskowy: p. Bo en,ki J  1 K.

L 84; T mów, wojskowy magazyn prowiantowe 
Włościański Związek objął uoatany elrjiz; 

słomy dla armii w Krakowie, Tarnowie, i Jar , 
sławią; wcLrdzi w stosunki handlowe tylko s eełowi 
kami, plącąc im |ak naj wyższe ceny. Wiodclanon- 
•pies v z poradą we wszystkich gałęziach roLuicUn 
handlowych i udziela im zali czok na dostawę passr- 

Po wsiach zakładu swoje oddziały 
handlowe. Zgraazac się pod adreasn: W ( o i  
c i a ó s k i  Z w ią c o K  p r o d u c e n t ó w  p a ­
s t y  i  z b o ż a  w  K r a k o w i e ,  u l  K a d z i*  
w i l t o w s K a  8 , I I  p . ,  oecoiścit lub ptoemni.

tno-o ozei .jj pnblieznodcL r isrw Jącj - 
peepijatnej informacji lek ars ai zakład ordynaoyjujr
Dpi Mzabó, Badajuszt I t e s  Broninalsir II

N A D E S Ł A N E :

krajowy Dr Józef Łodygowskl {
ut- jrtył ksncslarlf *dwekai ką w Żywi. laepn_ ,  ,̂sty'

A L F A a r Wincenty O rle w ic z ^ ,* ^ '
•jwonjł hancBlapft adwokacką w Bwiifc.

wirówka najnowszego modelu 1913 r, 
jost najdoskonalszą, naprn -i zą I naj­
trwalszą maszyną do odtłuszczania 
mleka I 18 do 2? litrów mioka wy 
si i « i  ra kg. masła dacorowegc. 
Pracuje 20 -  25 lat baz naprawy.

krajowi Dr A. Meaasse
itwfiył knciliryi ri»iksekn v jtiłt pny oL Ittdnp

Adwokat Dr. ERjB
otworzy* kancclaryą we F r y s a t - k u .

Alfa-^r* k o« szybkiugo parzenia 
karmy dla bydła, z poaziw wzbudza- 
,ącymi ulepszeniami, uały z żelaza 
tartego. Nadzwyczajna oszczędność 
materyału palowego. Urząazenia do 

palenia wódki-

Dr. K. aulczycki otworzył kaaoe-
• ryę adwskaską

przy uL i  Maja u-pra. To w, 2 *iiesk.ow

U i g G L E

Wiktor Skolyszewsk!

- i

Ł f 

1 1

Kranów, ulica św . J a n a  14 , łt p
isądowo upoważniony geoamtra eywilny, prze­
prowadza wseolU* roboty w zakres miernictwa 

wchodząca.

Józref O lku ^znik
D o m  h a n d l o w y  i  p r z o m  j  s ł o w y  
i t r n k ó  i ,  u l .  S ł a w k o w s k a  1 . 2 9
Felel 1590, sprzedaje hartownie 1 częściowo

krajowe I zagraniczne, z odstawą do jdwzlljy yy 
najtańazfreh eenaeh.

Przspiwwadsa wszelkie tr»uaakcve fnansowu udni - 
rolni 1 przemy ziu we **1£

— zna
* +j •+:
t •?

R E B U S
I  w y g r a ł
4

6 0 0
Z a  ro zw iązan ie  t ̂ ł zagadK i
5 . 0 0 0  K O R O N !

 t£  l r  o o
p o  K  * 3 0  . .  lO O O
. .  5*— 3 0 0 0

IŁ 5 0 0 0

Kańa kto nadedle rozwiązanie wraz z zamó­
wieniem na 5 kg. pakiety, st K. 4*40 frauko 
naji p r r ,  najamaozniejszej I prawdziwej żyt- 

ki.wy „ D o g a "  ma ndsnał w losowaniu 
następujących erygranyohi

niej

N-mers po sobie idące beóą wymienione w ra ­
chunkach przyłożonych do pakietCw Loeeyu- 
nia odbędy.* się w kancelarji p. Fr. Strżskńi o, 
.. ‘taryueaa w Opocne Wykaz wygranych )»- 
kotei odnośne kwoty otrzyma każdy osohńp.

Prawdjda.a „ D o  ją "  żytnia kawa zdrowotna 
Jez« cJęłd znaS jinltogo smaku i aack n  
wsząizli ulubioną, ] irz* oo w żadnym w o n  

nlepowi -no jej brukować.
2— nsrisnia ł rozaią _ai“ zagadki 

— pod adresom:

D o g a 11 f a b r y K a  p o ś r w i a ó

ó z e f  R r c i c a r ,
D o b r u ik a  (C «9cK y)

\
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1 1 — i ......
C u d o w n y  środek  przeciw  ch orobom  płuc!

L i s t y  c « o ^ c h  d o  a p t e K a r z a .
■ ■•■■’ - N ^p^rucm ik Eśla Ł ..y  ;'.ze: Prz« 1 n  laty saziębiLm się podczas ćwlozeń nocnych
od il a później i horol? płac. Ko njwy silny kaszel i "ocne poty oiia..iały mole *nezw\kla
Dostałam orlop, wyjechałem aa południ<.,~«L»ywal*m Łajrognaitaza lekarstwa, n<o m
t*esalką nadzieję wyleczenia. 7  tem p Isezytałem w  augieh.kie.ja, lekarskiem pil n'e o- płynnym p łu ca  o d ży w ia ją cy
p r j s i  Cert os aa, zamówiłem go .obie nsty i iast, używałem g, 6 tygodni i od 2 miesięcy jcłter- - i  - jn
aibawyir i  pełnym. sił Syciowyoh io łn irten . mówią, Se r  ̂ ' 1 1  ' ’ ' ■
ew iłr a  sio nigdy przedtem tak ailaym i  czus « iu y_n

Pro bora K. £...1 w  K a> puze: ©dekuję Pean serdecznie za przysłany opis angielskiego p ro szk u  o d l .w ia -  
Jąaego płuca CertoMz.

Nie mogłem się pozbyć diszęcego kalzla, który Ł3tm»tycznymi atakami mnie trapił. Próbow złem wazystUego, 
cu yw scili ml lukrze ł chorzy, jednak nic nie piauisg tło. Certoaan ais tylko wy eozył mnie w kilka tygódoJsoL lecz 

ipowoaowsł nrzyrcat nr wadze. Cudownym lc
Pi

I nabawiłi m nj katara 
'gromnic zmizarnlelem. 

nie poirigało i straciłem 
m

nie
:'ak obecnie'i tstoUJe, nie

istotnie wzmocnił mnie 1 s wodował nrzyrc3t  ńr wadze. Cudownym 
, kto ma podobne merj 
Ł»n ni j było należy się

rnym lcst ten znakomicie smakaj^ry 5 . t  sr-t. Bło- 
rpienie. Wislka oryginalna .'łaszka Certo. a., koszt aje 
się zwrócić do głównego skłacr:

g>. lawię iegc wynalazcę! Polecam kaCJe nro,
o korr Nabyć można w  aptekach. Gdyby tam n ij było należy się zwrócić do Równego

Apteka Józefa von TÓrÓk Budapest, VI Kirślyutca 12|p.

Duto pieniędzy zarnliię
faktorzy do sprzedaży dobrych i tanich 
gniotów  kolo Przemyśla. Zgiosz^nir: Ad­
ministracja » Przyjaciela L udiu , Kraków

Czytajmy! Czyuajmy!

Pop^rajcie swoisfc!
Podajemy do wiadomości, te  założyliśmy „Tkalnię"  
i  przyjmujemy do roboty przędzę, przędziwo, kęchiel 
i t. p. Wyrabiamy gospodarskie płótna szerokie bie­
lone, lab torowe wedle leczenia, jak też cajgi na 
ubrania. Przędziwo nalaży pot . - ś  wprost pod adresem

P i e j w s z a  g o f i n o d a r i k a  

Tkalnia w Leżajsku.

Dom  noury
lac i v wk , kryty, aklep, tra­

fika. dtołma sprzed^, sprza- 
dam ta/co zaraz.. 

Regina Nichtbebger, k ^ t na- 
ebou ice górd^ p. Wiśniowa 

koło *i> b j  .j  St-2

40.000 Koron
modna w y raó na promesy 
4 ’/0 loea w ęguijziegu hipo- 
toim icgo z r. Kfc4, Promesy
Eo K. f  -przydaje Dom ban- 

owy i kantor c. k. iotoryi 
' i  JBrandstdt- 

Ry nek gł. 12.
k inow ej Leopold 
ter i Ska Kraków, I
G olepihars posznkajo pc.a- 

dy. Kaucje mu. s zł yó do 
1100 kor., łaskawe zg. jenm  
do 1 Kwietnia, „sklepikarz1 
post. rest Radłów.

Magazyn towarów bławatnych 
i konfekcyi dla dzieci

pod  F irm ą  2— 16
I t o  KiiiSU I  KBSBOBK, Di. F iW iiiM  1. I i

poleca
Nowości na -uknie i kosty c iy damskie orr- konfekoyę i 
bielhmr dl* diłBui, Towar duboiuwyl Crny umiarkowane)

„ R O L I T "
iyrcbu firmy

M A S K I  I PROCEK
w  O ł o m u ń c u
lekkie 1 ogniotrw de, nie 

. przemaka! ne, odporne
fraeoiw w iau  i burzom śnietr.ym dostarczają WSZfŚrlt

I w każdej łletfel mlejzoowe ustępstw* t składy. 
Generalne Zastępstwo 1 główne Składy , R C L  T l 1 
Kraków, ul. Dietlowska I. 9 5 . 2-40 Nr. te l- 3 2 6 5 .

15EIICY CYPiS •  K8HX1UFIE
ulica Szewska 13/21.

Sprzedaje towary: 
naad po nadswy.j 
czaj niskich cunacL 
1 Bfytania Ankei 
jctem. cytc. Roshópf 
86 godz. z pięknym 
łańcuszkiem koron 

3-90, 1 amrr elektr. złoty Rem  
z markę Splendit, nadzwyczaj 
plaski, modny kawalerski, z me­
talowym cyferblat eno godz. 
idęcy, szwajcarski werk z łań- 
( ■ h  lem. kor 4*70 Srebkny 

■sJL.Ri >k.: j o U^ecv. łcopertacn, 
b-rdzo silny, koi; l i ' —. Stalo­
wy damski RemontoJr kor7'80. 
Budnik najlepszy koron 8*—. 
Łańcuszki srebrne od kor.2-—. 
zegarki złote damskie oakor. 
*0-—. Bogsto ilustrowane cen­
niki ne iądanie darmo i "pu­
tnie. 2—16

ParceKacpa Józafówki
270 morgów < żarn ozie nu z budynkami lub Les, 2 kilo­
metry oa M ścisk, koś; lół, szkoła v  mi ;jcou. Czna 800— 

i 200 kor. od jednego morga. Zgłoeaenls-

DR. PRZESTA33F.WSKI
Lwów, a iln laA ak a  9, 1-8

Wspaniałt niB» siódme lulki n ku. ra
posyłam katdem- , uby mcję firmę w  i—iruVie koła wprowadzić i 
wszędzie dalej pole zĆ. Moje spodnie *ę z najlepszego^ jesiennego

dnych krawców, s
Jeśbby ■ udnie -snprHie 
nisme zatem tadn

   .-..jnlistow w robieniu spodni.
-tnprNiie nie odpowiadały, przyjmuje je nnnowrót 

u w  i .Ku udnego ryzyka. Proszę zn  Twić zaraz ne próbę spo­
dnie za K 6*50 i naleśytoeć ra pakowanie 80 hel. Pizy zamówieniu 
wystarczy dokładna miara woaa w pasie i wewnętrznej długości 

nogi. Robota tylko nn miarę. 2—8
Ezport Arnold Weiss, Witded VI. Sumpenć orfsntra-H 1 189-48

K" cłujcie się łudzić 
nabywaniem towarów!

Chcecie nauyo łs in e  isirtki, któremi motecie obdzielić 
oeł% rodzin- -omówcie je w  tkalni M JirsOTĆ Nory 
Hradek n,M. &t sztkl n_ ‘n a  ajy na różne potrzeby. 
Z-efiry, lerohuny, i .nal płótna, kanatasy, pei^ale, 
kawałki f — 8  nu długie 40 m. za 20 koron franko, 
albo potuwa aa 10 koron nie frankuwane za zaliczkę. 
N eodpo eiednie przyjmuję napowrot, albo Twracam p.e- 

niędae. N.ems więc ryzyka.

i
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Bnndrlt ruptorowe bardzo pr* Ktyczne
znakomite dla oaóŁ cle.piącj. h pra*pnklix.j pachwinowe. 
Paski bu śadnycl pp.. iyn faaiozo Utkii jak m* i sprą- 
aynows oraz pasy brzuszne, poleca znany bandatj:‘a 
Głwarancya ogólna, I iczne uznanLk. Listowna objaś-iie 'a.

Antoni M. Markiewicz
Kraków ul. Mostowa 1. 4.

Oetnaga sią przed blaga nlafacL .wyeh, którzy w puc 
wyzyskają — Ma iądanle wyjeśdśam. 10—62

Na nadchodzącą wiosnę polecam da siewu

N a jle p s z e  n a s io n a
gospodarcza, M m , warzywne twistowe z gwarancją ozy* 

stośd i sił/ kiełkowania 4—10

r : Drzew ka ow ocow e I ozdobne =
Krzewy, rśżs planna I Krzaczaste, oraz t r i ^ k i t  a r  ty Koty 
wchodzące w zakrei -g n -s .  ictwa I relalctwa. Towar i«L • 
rewy. Ceny niskie. Cennik 1 speoyalne oferty wyryłam opł> tnie

£. F R łJ E G E , K raków .

poezUu Chirnnów. 
(Firma polska i katolicka 

a na tarua w Galicji).
Produkuje wapno palone mie­
lone o najwytszci zawarto­
ści tlenku wapniowego tem 
samem znakomite, jako śro­
dek nawozowy do nprawy 

: roli, łąk i pastwisk
Ceny umiarkowane, 
na śądan.8 oferty.

za darmo 
wysyłam

Każdemu
- — » prawdziwego »•«» ——
szpilką do krawatki. Jeden z prawdziwego amer. 
double złota pierścień ze wspaniałym kamieniem, 
jfdną parą z prawdziwego am< J ouble rłot* 
spinek do mu»><Aw, Jedną cygarniczką z imita­
cji bu. nit/nu do cygar lub ^-p.erotów. Wszyst­
kie podane przędą oty wysyłam całki J. darmo 
kaśdeme, kto zamó wi obok nw.uoczni nj r zegarek 
srebrny pat. fantazyji y zegarek, z bardzo dobrym 
wark e n  kuka. iwju,, chodzącym ua um un.ach 
aa ceną t  Ł  Za wyśej wymię -ne p«darun"i 
wnmafeem tylko, by każdy zamawliijący polecił 
mój zegarek wśród swoich znajomych. Do każ­
dego zegarka dołącaam pi nu  i gwarancją do* 
brego chodu na S lata. Wysyłka a  zaliczką.

Export ARNOLD WEISS
WIEN TI, G e u p iid o r f s n tr i i i*  139/43.

4ę d rż e j K ru h ie re K
w  Krośnie

F A B R Y K A  M A S Z Y N
P O Ł A C A i 1 -4

MŁYNY I CZYŚCI MŁYŃSKIE. MASZYNY ROLNICZE. 
MASZYNY DO WYROBU DACHÓWEK CEMENTOWYCH. 
MOTORY ROPNE I INNE. CENEJII NA a£DAfllE.

O D E Z W A !
Nlniejszam mam zaszczyt nw f <? tu  " Sząnowną p. k  Pabliee- 
ność, Se .* u_iiem 1 stycznia 1914 kupił uu  nz .‘-sno4 firmą
DOM ROLNICZO HANDLOWY I KOMISOWY

»*F L O R  A "  W  T A R N O W I E
i bądą sprzzdTwml nasiona naniosę pierwszej Jakości i naw™ i; 
sztuczne pod kontrolą staeyl doświadczalnych, maszyny rolni* 
cze pierwszo rząd Dych firm, oraz wągiel swa su ty  kratowy 
i górno-Śląsk i. Zarazem zastrzegam Ją pi —f-» pogłoskom, 
przez niesumiennych k-nkurentdw rozsiewanym, Jakoby firma 
praazsmnie nabyta przelała w śydowskia *ce Jako dłngo 
Ietai kierownik te] firmy nabyłutii Ją obeonie na własnośś 
I jak dotąd tak I nadal zawsae ohątnie, rzetelni, i aąybko 
mymaganla swych odbioroow -trpokaja* bądą.mag

Polecsjąe sią łaskawj m wzglądom p. i  8 ” '• ownej pubUoe- 
uodot kreślą sią
1 -2 6

a wysokiem p o w an sk o
E u g e n i u s z  Ś c h w e i n i t z .

Do obrony „Pobudki*4
wzywam Waa Bracia Włościanie, gdyś z listów otrzyma* 
nych z wiosek dowiaduje sio, U w ni< 'ifcóryci ą fik ach 
i sklepach, mimo wyrcincgp żądania ebnśBł leU m r* 
sKiege*' — knpnjącym narzucają przemocą inne bibułki. 
Kaśdy jest panem za swoje za swoje pieniądze, wląc muai 
to dostać, czego łądal Zatem przy zakupnle Sądajoie, wy- 
rainie ,,TohmdKą BeldawsKiage" a nim zapłaci de, do­
brze s^lądajoe e  y jest napie V d1 >m*H , czy ne obrazku 
Jest Bartosz U sw adU , I / n»‘ą  y  czapką c -rz aą na ar 

rai-ls a pi.y nim kos/niemy.
B.< la! wadę ] .den drugi po caam uośna poznać 
wPrbauBij BełśewsBiego** a ten mój głos ostrzegawczy 
nieehaj lad od winasi do wioski — , d chaty do chasj,

6 -2 6

P r i m a

Wasz p rty jnd tl

Wł. Bełdowsłli
f i k n l u t  nPsŁisC I  ' «  Kralowie.

p«r«.» k, Słoninę I Smalec
topiony w najlepszych «r tCnn* & wysyłamy 
i w mn ojgZTch 4ty, kg. pal ictach pocztowych 
w oenie K S 0 ) za alouluą ciałg za wędzoną K

cn-groas oraz
. _ . netto waga
słouuuą białą, za ' ydzoną I  8*68, pzpry 

kowaną K 8-96 a K 9-T6 za smalec Wraz z opskuwuulem zt 
zaliczką. Leopold W eisa I Ska, B id ip eS z l DL, Hentes 
n tea 17. (naprzedw miejskiej rz-»‘ 1 traJdy ohlewnej). Dom 
eksportowy smaien, Błouiny, powideł, śliwek i innych pro­
duktów krajowych. B r zspobiedz zwłoce zloceó prosimy o 

dokładny i asz adses. 2—10

kawałkiem grania bk iw  Far 
b o sa  Zgłoszenie de k lsA M L  
„Frsyjecśala Lada14, Knu iw.

Herbata
pierwszej jakośd £ tenleś U l 
wmądde, w rzdownie 
nych paczkach po t ,
1 40 haL > 60 proosnt 
storn, opłatnie ■  w 
wysyła: B. Saper, .m i wy* 
rylcowy ' s v  Tleza bag

dany

Kiw a 60 % 
potaniała Hf
Amerykanem ka wa umusąS e  
śd — nieawykle aromatycana, 
wydatna 1 oasoaądae— a  k%-&  k t

dpłe tale
I Kawy

pakiet próbny ker. IG 
za i tllrską „Bkaaorl Xawy 
i herbaty* A. Saphir Tir; jho 

dany 286, Wągry.

i u jm  w y l ę g ó w *
ar „WaJeuaoSow” uocyoh pr 

80 hak aa sataką wraa z epa» 
kowaniem spraedeje ,w‘i 
kar W Berafine w R n f c ig  

p. Borysław.

C EnZO JD LU J

Do nabycia 
w  A d m in is tra c ji

„PnylitWi u r
e P r i f r d h U t o r y s t n s  

d z ie je  P o ls U 1* m ^ a u  
Albin Ju in  cena 1 L

d li wAytelników ceny 
zniżone

»Jud. "w *. Krótka a 
ciąta hiatorja krątaotw 
ws2ecLpokkidli m m  M  
haL

P o lity k a  S tro n iu  e t w n 
d e m o k ra ty c z n e  * .w trr. 
d o w e g o  oann l i  n aL  

^ Z b ro jn e  p o g o to w ie  
n a ro d u  polskJ*|ji»* na- 
pj mU J . San.jo* oati* l i  k .

n r n r n  r n
ROK ZAŁOŻENIA 1172.

TOWARZYSTWO Z5IJCZK0WF W PRZEMYŚLANACH
ZASTĘPSTWO BAN^U KRAJ0WE80 10-18

p ł a c i  a d  w ł a d e k  6 °/q z  n ó ł r o c z n ?  f r a p i t a l i z a c y ? .

mm g r_  ^  E aB *śM | Eleganckie trzewiki do sznnro-
I  ] f l K O  n i  %T w V  ■ wania z dcbr*J skóry i dobn j 

skórzane, podeszwy w kaśdi j wielkośd, mąskie i damskie t y l k o  
L K o r .  3*60  aa parą. Dalej, tb u e lk l  s a l o n o w e ,  lewro 

fason an.eryfcaśaki w kaCdej u leL':ości, iry k ’.  1 damskie, 
t y l k o  K. O*— za parą. — T rarw w lk l l u k a u -  

c o w r  K. 12*— za pars. — Te trzewiki były 
przeznaczone na Bałkan i pozostały trik  • 

iz wojną. Muszą si i tego skladn 
wkrótoe pozbyć, dlatego óprzedr ą 

m i  p nf*ej eony wytobx 
A / i  tytka u  ZMi-uką.iigirt ma miss.

'JliEailiJiipHderfenlniMlH 43

B A C Z N 3 Ś Ć I
Ostrzega sią przed lichami naśiadownlctwamL ^ruwdz w> 
»STERNIT« Jasi tj ko ten, który ma na jjytncłi wyiplg 

marką ochronną

E T E R N I T
Kaioy Inny rrs t ryet nlo pc Jadający marki 
, ETtHNłT“  Jest tnat-rjalem do pokryć dachowych ełą nip 

naUi^ącym, kruchym' I przemakakiym.
Ł U P T K  PATKNTOWY A6BI6TOW 1 1—4

„ M i T E R N I T "  l*»t nailep-to^m pokryciem dacłto, *m. 
II... n ■ .■u,, n i  i bezwzględnie O gn.ot rw ałam , L kkle.
nleprzemakain* p&pome na zrr .cny atmosferyczna r.ii i wy 
m ap 1 nigdy reparacji, nadaje sią wyśmienicie na wykndn- 

nle ścian od strony wiatrów itd
Zastąpsftwo główna i skład fabryczny na środkową Galicy

J&kób Goldbera w B ieon
Th ,m s l  t e l s z a  I sk ła d  m naayn)
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P r z y j a c i e l  l u d u
W zakładzie sadowniczym 

„Glinka”
(wtsanośś kfhk.wskiego Towarzystwa ogrodnicze­
go) scbwene. p a ts  e. k. Min rolnictwa I wysoki 

Wydział krt-jowy
Nabył motnar

Doborowe drzewa owocowe
pionno t karłowe (.własnej produkcyi), hinewy owo­
cowe, zrazy do szczepienia, ruzsady warzyw trwa­
łych, jak- trnekawkL, rabarbar, szparagi, Maso 
ogrodnles* prądnicka (własnej produktyll. Narzą­

dzi* 1 matt./ały ogrodnicze. 2—8
Ceny bardzo przystępne.

Dla kdłek rolnicsyok spooyalne opusty od om ka­
talogowych. Cennik darmo 1 opłatnie.

Adres: Prądalk Czerwony pod Krakowem p.looo
ZaK tad  „G linK a^.

Felocsmy gorąco wszystkim, którzy mają samiar jechać do Ameryki l r t  
Kanady, aby niali wg z pełnem zaufaniem tylko wprost de

B ł u r o  p o d r ó ż y  Z o f i i  B i e s i a d e c k i e j  w  O ś w i ę c im iu ,
 _• które me ma tadaych agentów ani naganiaczy. = = = = =

Strażnica Polski Ludowej
RNealfeznlk Mapadlt|łaMawoJ Mładzloty,

Wychodzi eo mieaiąc w Krakowie, Rynek S (Saara kaw 
Preommerata 6 K rocznie z przesyłką pasatową. 

________________Namsc pojedynczy 60 hal.

„ W I S Ł A i  Spółka i  
faktorow a
r= w  K r o t n i*  s
itmn. iHgiiinf. i nMm pm* 

pnyjmsja

wkładki itzu|łiałtl
1 pleei i  I pó l p ro— t  ad 

dnia iłońenia,

jjlóBcesyonow. reskryptem c. k. Mbtłsteryum spraw wewa. z d. 9 sierpnia 189t r. L. 4647. £  n^^rtej M^łaiT1?* pl* . i*
 ____   B  skarbonki dla drobnych osa-

T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  K r e d y t u  
w e Lw ow ie , uJUc# L eon a  Sapiehy L. 9.
Udziela członkom swoim ubezpieczonym we „Wiśle" potyczek aa  weksle lob 
skryptu dłużne na najniższy procent i najdogodniejsze warunki spłaty.

Przyjmuje wKładKi na Książeczki i płaci od nich 5°/o.
Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funduszów.

=  ============= Udziały członków przynoszą dywidendę. =  - - - - - - - - - .

„ W I S Ł A “
Ludowe Tow. wzaj. ubezp. we Lwowie, Leona Sapiehy 9.
zasługuje na poparcie jako najtańsze krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

bnyek
itądneścl, — Z Rady nadzór 
esej W_ncs*ty Jabłoński, pe­
set de Rady państwa, Dr. Fe­
liks Cm *-»kl Jednej Kn 
kierek mionek Rady nadaor 
esej Stron. Lad. Itd. Dyrekcja: 
Wojciech Lenik i Wiwer m 

korskt

Wski luiazeK producM paszy
i  Iriktwg. Rsntumscfi la mwji owgÓR itotraupi

Adres na listy: Kraków fach 1*0. 
Zaprowadza wszelkie transakcje pasty jak • ksnlozsm, 
t t a t i ,  tłamy f owawn eraz polradnbflf przy dosta­

wie żyta dla c. k. armji 
. podejmuje tylko od producentów- członków, 

la lokalne Spółki producentów passy dla wspólnej 
sprzedaży produktów drobnych prodneetotów,, 

telegraficzny „Zetpepe", Krakósr T*Iefeu 384

C . k .  P a te n t N r , 5 1 .4 8 9
Mliii?.

(  a i . B . J  w l .  -J  M .  w y j - : i ;  i i  J k j p .  n .
eprąiyny inb metali i A 4i» i es bolo 
lykelcie przytrrymn}* Odpo-

w.to* aa dołączeniem rrąnp odwrotną pocztą.
M. Kantorowi er Podgórze,

k o ło  K r a k o w a ,  u ^ t e f l n e t ą  4 .  7 -4 5

nawy cudowny wyns m  
Iszac dla elarplycych 18
Nowo^wynalezlony pasek n

Hase Zaiisz

OiRitna Ul chMil 
pnysplstza zaiijHle 
nirtlin pny zra- 

iteilKl.
Słynny, od lał W tyaloakratnła 
wjsrtfbcwsns, wyborns snty- 

seytyews

PRA6SKA MAŚĆ
=  D O M O W Ą  =

chroni rany przed zanieczyszczeniem i zapale­
niem, koi ból, przyspiesza gojenie. Dla twej 
wielostronnej zkuteczności tatkę Jaka maść 
oiczcząca i ciągnąca, nie powinna brakowań

w ładnym domn 
Peszka 70 h. Codzienna wysyłka za nadesła­
niem s góry należytońoi za 4 puszki 3 JL 16, 
za 10 puszes 7 K. franko do każdej stacyi.
B PU1RNFR C- k- D o s t a w c a  D w o r a  

. mAUHLn Apteka pod „czarnym ortom11 
PRAGA, M ała Strona, Róg nl, Neruda 206.
ntaó«Krakouiiy u ipttci HSeicra

Wjrystrt, ufkl opłkaw.ni. 
no»q t, prawms ztstrztiony 
marką ochronna

W - >1 O O ■łSO O o

EllEli
p® o S B o-

■4 0* O S J* B. ̂

ą  *t Ł.E wtS 5.
;  S . ^  SB-?
EL 9 Ł » (Ł-*o

B ^ 1 J

m m
3 °  a ac £ r*
s - s r - f t - g  w

roo i *-  2 8 |  o Vmg~ _S  JTSS.*  QeM O 2 .
2*0 »  g*c; ^
4 l t r g . E «

UJ
>
P
O
pr
>
o
U i
>

Stowarzyszenia i ograniczoną poręka

przyjmuje wkładki Oszczędności na 5'/,%, udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery wartościowe, przeprowadza transakcje, zmienia 
pieniądze zagraniczne i t. p. Prezesem Rady Nadzorczej, 
Dr Adam Fonferlco. Dyrekcję stanowią: Stanisław 
Szczepański; Dr J, Łod>gowski i Grzegorz Jakubowicz
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N O W O  O T W A R T Y

SALON FRYZYERSKI
DU> p » ń  i p a n ó w

9 —82 Urządzony według nowoczesnych wymogów.
Laroiry A» mycia głowy t  zimną i ciepłą wodą, oraz suszeni* apAratem

elektrycznym.

Bronisława Maciejewskiego
KilkuL współpracow. firmy St. Wiskida. Kraków, pL itaryaeki 8.

Poleca środki na nadgniotki, na bóle zębów

10-10Zjednoczenie 
przemysłu tkackiego
Stowarzyszania zarajaatrawana > seraidmaat pręką

oe M i .  lilca Z o n i" . . .  " . ' L I Z
Jako związek wszystkich stowarsyszeń tkackich
w GmlicyL pcatods ni składzie 1 sprzedaje po oenach 

**- Ly awycł.

kówfcl, Andrychowa "łcskszswy t (. i ,  I t  i .

fabrycznych wszelki* wyroby swyo*. członków 
z Korczyny. Krosna, Dębowca, Wilamowic, Lndwi- 
....................   * * Kaksaas

? !
N O W Y  D Z I A Ł :
Na liczne Sądsnls z bardzo wialń 
stron przyjmujemy przędziwo 
lniane I konopne, a to tak cze­
sane Jak 1 kli ki do wymiany 
u tt aa płótno 1 L d. « n

l i
Wszystkich tą sprawą Interesujących prosimy 
:: zwracać słą do nas po'informacje.

Ad rei: Zjednoczenie przemysłu tkecklsgs 
we Lwowie, 1(101 Zofii Chrzanowskiej L. 12.

oc
DACHÓW KA ■ A S B E S T O W A
zópttnie oąmółrwcita, lekka, 
pięknu ,nie wi/maoęt repańtcyi

A S  B I T
J  i i i m  jL\LiutiinvłX'siMi

“  § p
NAWIATW A j L W
i b u r z e
K x r m  •*

ODPORNA 
NA NVROZ
1 SŁONCE

KÓSZfORYSy. __________ 'OŚTRZCęĄMy
w  z;o.KY i tABRyHAtwHO Próteó nasl. K 
fCfcNNI Ki tAS^-tsfówEGO . POWWiCTWŁłe 
z A p<i.i n tiin titV A  S  B  j  T "  y y i / A Ż A C
tiCsHĆjOŚŚJi ^SpotkA  x.O<jr. p. XN A

rASBiy.
,Kł^lW W -*« ¥tÂ QVV>gUNĄ tb-KHAKOW;

" A S T M  I E .
K a t a r z e ,  d u i z n o i c l ,  działają sknteesnis 
P r o s z e k  i  c y | a r c t r  D r a  p l ó p v

Wzory darmo 1 opłatnle. Pisma s żądaniem V / 1 V *  J  • 
do: J R .  C L tK Y , 5 3 .  ®«S S t .  M a r t in ,  P A R J S

Plorwszym warunki om rwyolęstwa ludu Josi 
zjednoczenie elf wszyetkleh chłopów w jed­
no armjt P. 8, L

Dra GSlis'a proszek sp ożyw czy
(artyauł majdający alą w handlu od r. 1867). 8—4T

6rug#W dyetetyczay, 4epemagający trawienia. Do nabych.
we wszystkich prawie aptekach 1 składach aptecznych aoeW 
węg. monarchii. Cena małego pndełka K 168, dniego K MA 
Kalce pudełko mnd oyó zamknięte pieczęcią „Dr MHs4 I 
zareatrowaną mirką^ochrunną, daiej mnsl miso etykietę a pU- 
debizną mojego po .;isn „Dr. Jozef móUs hacht ilger**, a pray 
sakapnle lądać zawsze wyraźnie: presseR spożywczy Dta. 
Milan. W rłąuar wytwórca (ed r. Ute), Dr. Je*. Gólla

Czarnezism mor* po 700ko­
ron, majątek Wojalsoho- 

wioe 8 kim. od staoyl kolei
Lwów-Poohsjce. Bad ynki, ła- 

ogrody, ^

& L -  polskie.
<

r. Ok* -  gów. Okolica
W pobi x< 6

laki. 240 mor- 
lękna, anoha,

Roziprzedal pnM Towarzys­
two Zaliczkowe w Przwr y i  ■ 
nach. 10—18

C. k. isądowo upoważalone

B i u r o  w o j s k o w e
amarytowanego o. I k. majora- 
audytora (sędzia wojskowy) 

Józefa Martuaiewteaa 
w  Krakowie, plac Groble 
L 6, przedtem oL Zwierzynie 
oka, przeprowadza wzzelale 

sprawy wojskowa

iliczinie jtidiB ° s
Podać wtok i płać. morm. dar-me., 1(. W»ll«F, ISretarg, S. Itt, (lq,)

iSW JSgiW J
Chłopi pamiętajcie o 

tein, te zdrada Jest naj­
większym grzechem, a 
lizuństwo największą 
podłotą.

8 kgnewe darte
^ < K 9 60, lepsze K

śnlefn. -bfcJe 
zaiękkla ak pach, K 80 88, 421 

Gotowa potelei 
■ ozarwonego nankina dobna 
napełniona, plerzynalob piernat 
180 om dłoga 1X6 cm mar. K 10. 
12,18, i 18.2 m dłaga 140 om aa. 
K 18,15,18121. Podnszka 80 cm 
długa, 58 em szeroka K 8, 8 60 
14 —. 80 om dłnga 70 em sam. 
K 4.6015*50, wykonanie wedłag 
tyeaenla. Wedle miary 8 mate- 
raee wio sienna na 1 łóżku K 27, 
lepezeKSS*— Przesyłka frazJKo 
pa zalloską od K 10. Wymiana 
lab zwrot ta zwiałem porte 
dozwolona. 24—26

B a n e d y R t  S a o h t s l ,  
Lobea Nr. M, obok Pil- ta 

Ornohy.

TANIE CZESKIE PIERZEI
5 kg nowe 
darte K 8*60, 
lepeze K 12, 
bisie puszy­
ste darte K 
18, 24, śuis- 

tae-blsłe, miękła jak pnoh, K 
80, 86, 42.

Gotowa po id e ł 
z ewr r nego nankinu dobrze 
napełrlona, pferzyra lub pier­
nat 180 cm dłnga' 116 cm szer. 
K 18, 15, 18, i 18. 5 m dłnga 
140 em nan K 18, 15 18 i 21. 
Podefltks 80 om diags 58 szer 
K 8, 8 50 i 4. 90 en długa 70 
em srer. K *'50, 1 5'50 
aznlawedłng, tyeaenla. We<il« 
miamr > rzy matm-zce wlosienne 1 
wa lTrótite K 2T lepsae K 88 —.' 
PVr.iwy*ka rrankc za aaliezką 
ed E 50 Wymiana Inb zwrnt 
za rwTObam porta dozwolona. 
A R T U R  W O L L N R R  
Lobea Nr. 63, k. Pilzna 

i Czechy.) 54—28

Baczność! Patent Światowy
Zastęnuje zapełni 

młyn. Maszyna ta w 
przeciąga godziny mia­
le pszenicę, owies, tytr  
nawa* jknknrydzę w 
Uodd 88—45 kg. I m* 
to właćdwodć, *a da 
sto w ten spoeób nr*, 
spiłować, to aaiale dro- 
Ooo. średnio i nawal 
na mąkę.

BacaegAłnto w gea> 
podaratwach oddaje 
niepospolita ułngL Oe- 
na maszyny i  opa­
kowaniem wynosi 94 
koron, przy samówie- 
nia raleTy cadszłed 
8 soron zadatkn.

Generalne zastępstwo na (Hlłcyę f Bukowinę posiada firma

P\. K ranz Kraków,Dietlowska 7 7 .

W ie le  pieniędzy
oszosędza ten, kto 

Miee:
słynne wyroby tkackie a tkaM

nwa GoiteU w Ś o róyn la
Przyjmuje równie* od Panów gospodarzy przędziwo 1 lwa na 
wyrób doborowej jakości płótna wszelkiego rodzaju.— Agen­
tów poszukuję Proszę zaisdać darmo cennika I próbek, aare- 

yet: K GONET w Korenynle, p. loco.
Sie przed Żydowskimi firmami które tytułują 
Jak chrześcijańska, Mechaniczna, Słońca, km-

> Wi

poszukuję. Proszę 
•owydh 

Ostrzega 
się tkalniami
jowa, lrzwony i t* p. które to łrCidy oeznkadcza aa Wasz*
piękna przędziwo dają Wam takis liche i ordynarne płótno 
sprowadzona gotowa s Niemiec, to chyba na onuee przydać 
się mośs.

Pól darmo!
w mojem tkaeLiem przeasięoiorstwis pozostają co­
dziennie resrrtkł rótnych towarów, — atoby wl wj 
zapolitedz gromadzerln się tych to Jestem zmuszo­
nym epnmdać Je za kaśdą cenę Rta chce swą rę­
dzinę na długi* lata zaeeatnyć w ubrania 1 bie­

liznę, temu posyłam na Syczenie

za 18 kor 40 mtr. resztek
zawierających: najlepsze kanawasy, mocny oacfetd 
na kosaale, cienkie zefiry, msterye na bluzki 1 
suknio, płótna niebieskie i lniane. Wszystkie resztki 
aą tyłka najlepszego gatunku, ped gwarancyą 
bez skazy i nie puszczają w praniu. Długość 
resatek wynosi ód 4—13 asatrów tak, tt kaśda 

resztka da się deskom ais uiyf 
Tysiąca podziękowań- które nadchodzą w ciągu 
roku, aą nsjlanszym dowodem dobroci < taniości 
towarów. Najmniejsza przesyłka 4—13 u U r ly  za 

16 kortu za zaliczką.

S. Silili, tkalnia iłfcleii. W  W y .

Błam TMICZM. M O BUDOWY Htflil
M. KANAREK-TARNÓW.
Buduje M ŁYNY parowe, motorowe i turbinowe. 
Urządza tartaki i dostarcza pojedyncze maazyny wcnl- 
kiegorodrajttjak: LOKO MOBILE PARO W E  
na parę przegrzaną, motory ropne i aeąeo ga­
zowe. Turbiny wodne, walce, holendry patent Kaspar 
i inne. Kamienie sztuc. ne Biraooetrżące, szmlrglowe 
i franenjki* Trrnsmisje, pasy, ęazę jedwabną ory­
ginalną szwajcarską i wszelkie inne praybory i ma* 
8-1* dztrij-iLi. młynów, turtaków i cegieML

D o g o d n e  w arunki zapłaty!
Odwiedziny inżynierów, kesztorysy i cenniki bezpłatnie.

17225113
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S P E C Y A L N E
NA RATY MASZYNY

: f : P I W A :
^ ■ M m m m M m m m a M m a m n a M a m M m .

B aw ar-K ar nowe-Forter V«
w y r o b u

ES I W l l  BBSfc Ul u
uznane zostały na wszystKicH  

św iatowych w ystaw ach  
jako  wyśmienite!

do szjoia 1 h&ftn
pol«M

eajwiąlcszy skłid w h k
Anny

P». Pawłowski
M ,

Cenniki z  H słoryą maszyn darmo I opłata ?

PARCELACYA
2300 morgów g.mntu 

ornego i leśnego
w bardzo urodzajnej i przepuszczalnej glebie.

R o l o  w bogatej kulturze są wszystkie drenowane i woine od wylewo m, h k 
zmeliorowane, wskutek ezego przynoszą znaczne dc chody, lasy do rąbania i mio­

dniki, zręby na grunta rme do przeistoczenia.
Ooszary te sprscw N p r . w a K I  b a n K  a g r a r n y  i  p r ą e m y s l o w y
e r Bornie w niekorzystnie, s^ych warunkach, ratami do spłace..ia. Do tego

należą
t r z y  f o l w a r R !  I I m  w  g m i n i e  W y o o K ie J  (pow. Strzyżów n/W.), 
1, S i 6 wm od stacyi kolejowej Dobrzechów. Kośwół n .  - kctoUcki i ruski, 2 szkoły 
poklde i 1 ruska w miejscu. Teren* naftowe. Kazem MO morgów gruntu ombgo
i 1 00 m. asu.
f o l w a r R  Z r ^ c i n  (6 km. od pow miasta i stac. Krosno), bardze ładny 
pałac z v. rad  n parkiem, budynki gosp. murowane, pod dachówką Do sprzedania 
z 20 mórg omego gruntu, 90 mórg, najrentowniejszych zmeLorowanych łąk i 200 
mórg bisu młodego Kościół i szkoła w miejscu.
f o l w a r R  W i t a n o w i c e  g< > rn  ' ma 290 morgów gruntu omego, leży
1 km. od kolei, 8 km. od pow m.asta Wadowice.
f o l w u r R  B l a ł a - L i p n i R ,  gdzie jest do sprzedania duży dom mieszkalny 
i budynki gospodarcze w bardzo dobrym stanie z 60 mórg gruntu omego naj­
lepszej gleby Wobee tego, że w pobużu się znajdują wyższe szkoły, jest ten 
majątek pod wzlędem r/ychowania dzieci t>«dzo korzystny dla większej familji 
Iniermac^ udłitda dysponent banku lub * adleśniczy, oba w gm. Wysokiej, poczta 
i telc jat Doprzechów, i dysponent bomcu w Zr- rat, poczta Chorkówka (pow.

Krosno)

5 * ¥  *

ł j n•nn
f * f * 9  I s &

I j l l
h i f i

3 _
II

SCI prędko*̂  
pewr e n

Najlepsze źródło czeskie!
1 ki narego dar* 

jo pierś* S V 
Ibłeł. MO K

Tuli plrrzil ł£
1 isąige 2^0 K; p 2 h ł_ ._____
małego pschowateś > K MO, 1 kj. 
asjprzedaiejeaege białego jak śaieg. 
dariege 6-40 i 8 K • 1 kL pecha 
eaarego 617 K białego przedniego 
10 K ; aajpjioaslefOJ ■ pieni 12 K.

Przy od Piórze 5 Rlg. opłntnie.
Gotowa p o id e ł s gęstego oasrwonego, niebieskiego, białe ’ 
lab żółtego aaakian 1 yna 180 on. dłagodś >?. aa. sze­
rokości wraz a I poduszkami, każda 80 cm. długość* 0 

nter-łkoi* 1 uapełn oneml nowom czarem, brrdso trwałem
r ----------   juei
rsyay * obr* 
rzyay 8 mi 
Podomki 80

pnebowetem pierzem 1#Ł  półpiiehem 20 K, puchem 24, pie­
l i  110 K, podnezkl 8, 8*00 i 4 Ł  Pl 

70, 17-
o, 5-a
• dhig 

zaliczką od 12 K

o po 10, 12,14110 K. podnezkl 8,8-6# I 4 JL Pio 
. ełarie 146 m. mer. po 18, 14-70, 17-S0 1 21 K 

r cm. ołngia, 70 cm. sam. po 4-ftO, 6-98 1 6-70 K 
PiernH.tr s mocnego plu r--o płótna IN  cm długie, 116 cm.

i 14-80 K. Wrrrłe ca z .................... “

N A J W I Ę K S Z Y  W Y N A L A Z E K
terpi ctmecie jaot zegarek męzkl kieczon- 
kowy „Konkurencja* s pr wdziwym me­
chanizmem nm |o»nh  »- S0 aodzin idący, 
cyferblat! emaliowany, w pięknej miafn 
a«j i grawirowanej kopercie, z 10-letnią 
g—arancyą K 3*80, 8 sztal i K 10*30. Je- 
t  Ii il« ni* spodoba, zwracam pieniądz*. 
Na śąaar * wysyłam daru f „płatnie iloztr. 
kctaJrg t  4 000 ódb teh n-.-. w, wyrobów 
jabilertkioh I esęśd składowych zegarkdw
wize.kiego rodzaj a narząd— i rument

  mnzyczujoh 1 towerdw yai1 .er, -ych
P M M A , R 8 A K Ó W , u l .  Z i e l o n o  3 /0 .  28-24

eeerokie po 7«jl»
zna dn w e  na lob zwrot pteriędzy 

Obraarne oe»< iLi darmo 1 opłatnie.
S. Keniach w Oeschenltz Nr. 905 Czechy.

cząwasy opłatnie. W; -nJ 
za towar n eedpowiedni.

K W tahlętek lą w .  Zup. CleszkOdL 
taka ♦ K t  punk1 Id K. Wolne 

♦d e łą  ledjma a. *v' z apteki w
la rS ta ra a a la  a S76 .1 warja).

K u p u i a c
lub zamawiając towary, uprzejmie pro­
simy naszych P rzy jac ió ł powoływać 

się na „P rzy jac ie lu
powoływać 

Ludu •„

N a  re u m a tyzm , bóle g ł o w y
migrenę i inne bóle nerwowe poleeamy jako je­

dyne niezawodne nacieranie

M I G R O L
(uasww prawnie zastrzeżona). 4—28

Cena dokona 78 hal. — Spoeób nayola J le  k*4dego
*-n dołączony. Najmniej wysyła Uą ? flakciikŁ 

Pzbryka oraz główny skład wysyłki wy: C. k. aplena 
obwodowa O. UELLMAN w  Tarnopola 1 87.

Wyroby tkackie
s najlepszego przędziwa, jeknejzteranniej wykonene, jako toe 
Płótna białe ^wykr«) i prześeieradłowej szerokości, 
dymy, drellazki, ehtuteezkl do nosa, raosnik, ścierki, ob.-a 
•j ■ w rtr. b»:-oh*j y, flenele, szewioty, (.łórienk* kolor, ne far 
cuarki, eokłenki, bluzki 1 klina tkaniny o* ubrania męskie poleca

T K A L N I A  P Ł O N Ę *  MICHAŁA M ^ S O W I C Z A
w  K o r c z y n i e ,  o b o R  K r o s n a .

Na iądan* > próbki to a _.r w bezpłatbie — Kto tył co ras Jedan 
eamtfwlł towar z m. jej fkalul, ten gdzieindziej plóc.en ktj;cwti 

nie będale.

U.IN 
Nizewd 

d ainęctan
uinsłnn. Światową sławę

nsyskfeł w krótkim czasie

i.i II 
IU.il -  (P- 
inltiH  ii 

litini.
znany i wyohwaiany powmeebsie ś r ode k  do 

n a e i e r a n l a  pod nazwą

Ic h to m e n to l
który eotkom tysięcy cierpią " przywrócił zdro- 

ie 1 dziś jest prswte o ketdego ulubionym  środ­
kiem domowym, który jek nejbardziej zaetarzałe 

1 uporocywe wypadki:
ronrnatyzmu. godóea, nerwobóli, bota głowy 
lob sęłK.w, I lu d u  w bokn, - jucr. - t j ,  zapa­
lenia stawów i tym podobne delegliwości
usuwa b r  < Tinie w jak - ajkrótuym esaae, 
nawet w tyel wypedkach, w których /-ne środki 
nie pomogfy Skul it nar*-zwyezajn>. Działanie 

szybkie i pewne 
Jedyna główna tabryka I wysyłka 
prawdziwego IC H T C M 2 N T O L 0  

Leboratorjnm ob«mi«zue • itekarze

SZTII0II9 M l i i  i  M r z e ,  t y *  »
Foestą w^ jy ła  «lę frafli —  (a opłaconą pocztą)

5 flaszek za 6 koron, — 10 flaszek za 
10 koron, — 25 flaszek za 23 koron.
U W A G A : U prasza się »  dad ty lk o  Ichtom entolu 
w  plombowanem opakoa aniu i zzm kw lać lch to - 

mentol tylko z e  Sambora.

C



IV P R Z Y J A C I E L  LTJDTJ Nr. »

R O L N IC Y  R O LN IC Y
pod zaeiewy ja. o, rośliny okopowe, na łąk! putw.uk... 

■tokujcie

T O M A S Y N  Ę

znakiem
na

worku

„O ulazda"
Gleby tyfnlejize, rośliny pięknie], zbiory raaen lejne
B A C Z N O Ś Ć  nz powytity <aizk az worku I 

i nz plombie „Gwiazda* 1—6
Reprezentacya dlz Galicji 1 Bukowiny

J ó z e f  K a r r a c h ,
L w ó w , u l ic a  K o ś c lu a z k l  I. 1 8 .

CENNIKI I BROSZURKI DARMO I OPŁATME.

* Jr
♦ + 4  4

*  *r *

ikim feuM R i prz m i  g M v e !
V.nyscy ci, którjy , .krat) d—nać szcz-jścia, 
uniknąć swego tr  LkCf—iz, zdobyAsobie mi­
łość ...................................................................
czego 
jemnice,
domu dzieje, wykorzenić ptizńafwo. aamogwałi 
(onanizm) i inne rozmaite tbocv»*i», abfeĆ «ts!i 

■ Micie w g r » ; _  i iowrji pozj.koó. wizdiij u  a d  Innymi 
łudśmi, we wuelkicli handlowych t r *dałzv lach irtuć i  iii 
powodzenie i Ł d. i t, d. niecU r-tądej* wysiani* m dzieła 
w Języki polskim, które ioh o w n po.'cay Dzieło to wyży­
łam darmo, jeć ynle za zwrotem wydatków w kwoc** łt> hal .

40 metrów resztek 15 kor.
nie poszuiająoe, pod gwarancją 8—8 metrów dług ozfoi l, 

kanafae. zefir flanela, barchan, dymka, syfon, Datyzt.
4fi m etrów resztek, najlepszy gatunek, M korona ech taki,

Dom wysyłkowy, Dyuów, Gal

Magazyn Bielizny
* pod firmą

F ranc iszeR  M artin
K rak ó w , R y n ek  g l .  L. 6  ( iz n ra  k am ien ica ).

r.- ■ ś<
Poleca b ieliznę damaką 1 uięska płócienną 1 
ssyrtyngowi zraz wełnianą przf. D f Jagerc 1 
bielizny Dra Lahm ana. R ęczniki, chustki do 
neca, b ieliznę etołow .., p łótna, bzyrtyngi i dym- 
ld , zkarpetk poAcz* tchy ręk  wyczki ł roz­
maite trykotarze era* wijllri wybór krawatów
Tewar doberowy ! Cezy niskie i

N a u ąd a iu e  w y ży ła  lię
cenn ik i d a rm o  i o p la ta ło .

Na reumatyzm
gościec, postrzał (IseLlaP 
1 łamania pelrea afę 
mlenające adaraniu on 
wielu łat ogromnie . « i  
powszeehnione, przez wir- 
l t  lekany orfyaowane t 
pras* znakomitości -ani ł 
ne Unio serw 8»ora.- az 
znzMZZltnm a pr zarejee* ■ 
marką ochron.'

„NERWOL
chemika d._ Jal Frań j,
■a, aptek, w Tarnopnif 
C .Hak.™,a 80 ha '«->■
ro fl. 8 kor , nie Jeżące*. 
1 fr. 1000 listów dsięk. 
do przeglądu. Iw* rasy 
dziennie wysylt* joesk 
caa-awiad pod adrcae** 
Giówny skład wyayłk'Wy 
ar. Juliusz PrsiKua 
O ra  i apt, Tarnopol iii*. 

9 -2 4

1

ftz le rśaw a . i p n t f i i , /eh 
17 parcclarya. Folwark 'do­
brze zagospodarowaDy800mer- 
guw najlepszej ziemi, 15 mor­
gów lasn, o ostatnie inwentarze 
Żyzna okoLca, da'* wieś 'Do- 
sodue warunki spłaty. Jn|o.- 

.acye udzieli p.~ełotuuy oł - 
szani dworskiego Halicza tą  
Halicz *-yjj

ZA 1  ADY ETERNITOWE 
LUDWIKA H T/CHKA 

.  wVOCKLASRU K łd  
t / y .  WI1DEN IX

Oziitralne aastgi stwe 
dla Cal |l I Bukowiny 

Kraków, Dłetlowska97.

REALNOŚĆ =
■kład j*c» się z 2-óoh dcu.ów „ ...owaiycb 2 stodół, 2 dre­
wutni 2 ogrodów i 12 mor ów pola ornegu w  C l ę l h o -  
w i c a c h ,  ładnym dłnglem nie jeat obciążona -.aras do 
zprzedania pod bardzo dogodnymi wsrm a, . i spłat. Blitzza 
.nodomośr na żądanie, .c w Administracji „Przyja­

ciela Ludu* Kraków. I -fi |

Zwyc;ęży ten kto potrafi wytworoS dwa ziar­
na tam, gdzie|dawiijbj jeduo wy“a«tało ubywajcie

Mąki kostnej,
Jako n a jta ń sz e g o  n aw o zu  fo a fo ro -
w tg o  a osiągniecie rówiie* dobre r  znltaty, 
jak przy innych drotszych nawozach, fmrfołowych.
1-8 Zwraccó się Ot ■

Syndrkatu Roltlczego y  Krakiwla. I

S t r a s z n i e
wytrćrowene cenv pfacl się 
“i!,®1 *a Mttfjl i Jflft,, fL,- 
Skir. Kto chce tego uniknąć, 
pownuen w raz e sapotrae- 
Łowonia płócien “  j*k I
macerji do prania, udać nę 
wprost do miejsca wyrobn 
tychże. Wjjtarrsy zaząttać 
beepł.' nadesłania mego bo 
gate--q zt rru próbek wlewu 
nycłi.! letnich,o których zu.t 
upmr am w przeWagu dni 8
F o w a d a m t o w a r  l* .  p i e r w -
asonędnej Jakości.

N a  p w  ą n y  (uhm .
r »  S C D M  i rlsr»w». SIS, (SląrM n e  I

SU

i E i J C ^ , i X j Q D n r j r i T T 4x r j n n r j n c ^  c i

m m  LEKARSTWO
na padaczkę chorobę św. W lentogo na bgólne osłabienie nerwowe, knreze 
nerwowe, i tym podobne choroby — aaiecamy aminie środek pod nazwą

f f EPILEFTICON” Dr. Weila
Pastylki te działają znakomine i są wediie zdania i poświadczeń lekarzy 
całego świata najlepszym Trodkiem w czególności na ciuorobę św. Walen­
tego.
Leczenie trwa oR o ło  6 mies.

1 pudełko z pigułkami na 1 mies ąe kosztuje z opłaconą pocztą i dr - 
kia i em ponczeniem No. 68 K o r o n  8 .
Prosimy umawiać z głównego składa dla Galicji, Bukowiny i Śląska au t.

Z ApteRii Szymona 
Edelmana w  Samborze.

rifowt|im Jelo wrogMu 
gazst pieniędzmi  za 
sgłMZtnlil

f i l i
rowery i motor1' 
dwnkaowe u n '-  
nesą jakosprajut 
na marka świa­
towa. Pro»“  łą  

dać eenników
RBriJEHEli-rERllŁ R. 5. 5CHÓMD ?W CHEAK

Fnilaj • swiaózaala

IllZfSf w  U t i l l l  CENEItTCmi!
arttriy ii rinun innnu
r n r  y«y do Jtopni ror, słupów kamieni 

B J  sufitowych i innych mztsryjłóy 
Ursądr a do rozdruoiania Hfesrndła. 

Maszyay do przemywanlM plaska.
FABRYKA MASZYN

| 0ń 6i m R Y  I SKA MABKRARSTAF.HT
(Niemcy) 1- 3

t .n o ś  nt. 217 h t l p Ł

Wydawca I odyowrl^lzlalay redaktor JAN STA PIŃSKI. Z Drn Karni Narodowe] w Krakowie, ul. Wolaka lik


